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KŁOPOTY KANCLERZA v. PAPPENA. 
OBRADY SEJMU PRUSKI6GQ. 

RZĄD BRAUNA SABOTUJE ZĄDANIA LANDTAGU. 
BERLIN, 2.VI (PAT). Na dzisiej­

Bzem posiedzeniu sejmu pruskiego 
kontynuowano debat~ politycznI}. Na 
wniosek posła komunistyoznego, sejm 
powziął uchwałę, aby rZ4d dr. Brauna 
stawił siO przed sejmem. Uchwala 
przeszła głosami narodowych socjali­
stów i komunistów. Zarządzono 1f,·mi­
nutową przerw~, dla wezwania człon­
ków gabinetu Brauna Ba sal~ pgsie­
dzeń. Po przerwie, ani prezes mini­
strów Braun, ani żaden z ministrów 
ni8 zasiedli w ławach rZl)dowych. 0-
bec tego zarządzono nową przerw!), w 
trakcie której premj er Braun zwrócił 
się w drodze telefonicznej do przewod­
niczl\Cego obrad z oznajmieniem, iż pi­
sze właśnie list wypełniony wątpli­
wościami, czy gabinet, nota bene zdy­
misjonowany, winien podporządkować 
si~ takiemu wezwalliu. 

Frakcja komuIlistyczna, poparta 
głosami narodowych socjalistów, zgło­
siła nast~pny wniosek, aby wszystkich 
urzędujących ministrów gabinetulBrau­
na, mianowicie socjal - demokratów 
i paflstwowoow, postawić przed trybu­
nał sianu. 

Premjer Braun zwolał na jutro PIJ­
siedzenie rady gabinetowej, celem 
roz!trzygni~cia kwestji, jak rząd powi­
nien się ustosunkować do wezwania 
sejmu. 

BERLIN, 2.VI (PAT). Frakcja na­
rodowyclI socjalistów w sejmie pru­
skim zgłosiła wniosek, aby wobe!' groź­
nej sytuacji Niemiec, zwłaszcza na 
wschodniej granicy, oraz wobec zorga­
nizowania w r6tnych państwach za­
granicą, a zwłaszcza w Polsce, przy­
sposobienia wojskowego młodzieł;y, nie 
krępowano mlodzie~y niemieckiej w 
jej· woli zbrojenia si~. aby zatem wy­
stąpiono do powołanych czynników 
krajowych i Rzeszy o przyznanie pra­
wa młodzieży niemieckiej organilowa-

nia pochodów patrjotycznych, przy- I go stronnictwa, VOJl Haas'a, oświadcza- I miecki w Londynie, . v.on Neurath, za­
wdziewania mundurów honorowych jqcy, iż von Pappen przyjqł urzqd kanc- mianowany został ministrem spraw za-
wojskowych, przysługujących organ i- lerza nie jako członek partji lecz będąc granicznych. Rzeszy. . . 
zacjom " przysposobienia wojskowego świadom swej odpowiedzialności wzglę- Nominacja ta. nastąpiła, Jako~y na 
i o nietłumienie wśród młodzieźy nie- dem Niemiec. wyraźne życzenie prezydenta Hmden-
mieckiej ducha wojennego. Von Pappen wyrata nadzieję, że burga. 

Poseł narodowo-socjalistyczny Kub- centrum i zorganizowana w niem lud- =====~ 
be oświadczył, iż dzieje Niemiec two- ność katolicka dojdzie do przekonania, 
rzyli nie socjal-demokraci, ale Fryde- iż Niemcy mOllq zostać oparte .tylko 
ryk Wielki. Wilhelm II i wogóle Ho- na silach, które w obecnym okresie 
henzollernowie. O tem należy pami~tać. przełomu stały się nadzieją młodych po-

BEKLIN, 2.VI (PAT). Kanclerz von koleń". . 
PapIIn przyjął dziś na audjencji preZ8- .von P~ppen wy~tqpII z rady ~a"dzor­
sa Banku Rzeszy Luthera. W wyniku czeJ ~pól.kl wydaWniczej .~e.rman!a , ~O'" 
dłuMzej konferencji postanowiono, iż zostając Jednak głównym Jej akCJonarJu­
eksperymenty waluto w', ani kredy to- szem. 
we nie będą dokonywane, ze wzgl~du BERLIN. 2.6 (PAT.) Według donie-
na dobro waluty niemieckiej. sień "rasy - gen. Schleicher zapropo­

nował wczoraj ministrowi Dietrichowi 
BERLIN, 2.6 (PAT.) Zarząd stron- zatrzymanie teki finansów. Min. Die­

nictwa centrowego ogłosił komunikat, ttich odmówił; jakkolwiek gen. Schlei' 
że von Pappen, obejmując stanowisko cher zapewniał go, że gabinet von Pap­
kancl~rza, działał wbrew uchwałom kie- pena utrzyma się przez czas dłuższy, 
rownicłwa partii. zapowiada się bowiem, iż nie będzie on 

W odpowiedzi wystosował von Pap- zmieniany w ciqgu czterech lat. 
"pen Jist~ slrierowany do puewodniczll<'e- I BERLIN, 2,6 (PAT.) AmbasacJor nie- I N.owy jlancle.z Rzeszy von Pappen. 

Polska wyszła z kryzysu. 
193f r. obronną rę~ą. 

Stwierdza to raport ambasady angielskiej w Warszawie. 
LONDYN. 2. VI. (PAT) - Urz,d 

handlu .agranicznego Angłji ogłosił ra­
port radcy haudlowego alllbasady angiel­
skiej w Warszawie, p. Siemensa, traktll­
jący o sytuacji gospodarczej Polski 
w roku 1981. 

Raport ten, ogłoszony drukiem. za­
wiera około 60 stron. Publikacja ta 
Itwierdza, że Polska wysda z kryJYsu 
1931 roku obronną r~lq. 

................................................ __ .............................. .a ....... ____ 

Waluta polska wykazała znaezną 
stabililaej,. , Polska posiada znaczne 
ilości przyrodzonych bogactw, a naród 
polski jeat Itardzo odporny, co w ezasie 
kryzysn, jaki 'wiat przeżywa gbecnie, 
stanowi bardzo wiele. W Polsce tpo­
wróci dobrobyt. gdy~ czynniki te po­
zwolą przej'ć przez kryzys w spolób 
zadawalniaj,cy. Poprawa w Police na­
stąpi z chwil, równoległej poprawy sy­
tuacji świata, zwłaszcza po nsunięciu I 
pewn1ch lokalnych bolączek natury go­
sp!,darczej. 

wianej publikacji - zmierzajł przed.­
wszystkiem do utrzymania równQwlI(i 
budżetu, zachowania dodatniego bilansu 
handlowego, jak równiet i do 1Itrzyma­
nia parytetll złota. Eksport plllaki jut 
wyt.szy w swej wartoki od imporia, 
a waluta nie uległa fluktuacjom . 

Raport omawia obszernie i szczec6-
łowo bandel, finanse, przemysł, rzemio­
sła, rolnictwo i gospodarstwo społeczne. Komisja Ligi Narodów pod murem chińskim. 

W Mandżurji bawi od dłuższego czasu komisja desygnowana przez 
Ligę Narodów, celem zbadania stosunk6w wytworzonych w nowopowsta­
łej republice mandżurskiej oraz sytuacji spowodowanej konfliktem japoń­
sko'chińskim na tle Mandiurji. Na zdjęciu widzimy członk6w komisji 
pod słynnym murem chińskim. Stoją od strony lewej do prawej: mar­
szałek Czang-Hsue-Liang, przedstawiciel chiński, dr. Schnee. przedsta­
wiciel Niemiec, hr. Aldovrangi (Włochy), pani Czang-Hsue-Liang, lord 

Lytton (Anglja) Wellington Koc (Chiny), gen. Claudel (francja). 

Usiłowania Poliki - według oma-

Niektóre dzienniki londyńakie podają 
obszerne streszczenia z omawitnero ra­
portu. 

.Financial Times·, organ londyńskiej 
.City·, stwierdza m. in. te Polaka do­
brze pokonała trudności, na które napo­
tykała w ci/lgu roku ubiegłego. 

DOLAR SPADNIE 
mimo wysiłków Stanów Zjednoczonyćh. 

WASZYNGTON, 2. 3. (PAT)­
Deficyt budżetowy za bieżący ro~ 
podatkowy wynosi 2.684.950.446 
dolar6w. 

PARYŻ, 2. VI. (PAT)-.Agence 
Economique Financiale· podaje, 
iż w Paryżu zapatrują się pesy­
mistycznie na przyszłość dolara 
amerykańskiego. O ile nie zaj­
dą jakieś niezwykłe wypadki, 
których obecnie przewidywać 
nie można, dolar nie będzie 

m6gł utrzymać się na obecnej 
wysokości, mimo wysiłk6w, czy­
nionych w Stanach Zjednoczo­
nych w ciągu ostatnich dwuch 
dni. 

Obniżenie stopy dyskon­
towej. 

SZTOKHOLM, 2 czerwca. (PAT.).­
Bank zwecji 'postanowił obniżyć z 
dniem 3 b. m. stopę dyskontowq 'z 4 i 
p6t proc. na 4 procent. 
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WOJNA Z SOWIETAMI CZY PAKT O NIEAGRESJI. Napad na sklep w XalisIU. -
KALISZ. 2.6 (PAT.) W środę, dnia 

1 bm. o godz. 21.15 od tyłu do sklepu 
Elizy Jaśniewicz przy ul. Nowej wtar­
gnęło 2 nieznanych osobników, którzy 
steroryzowawszy Elizę J aśniewicz ude­
rzeniem rewolweru w głowę. zrabowało 
z kasy bilonem 6 złotych. Za rabusia­
mi pod"żyła. wszczynaj,!c alarm. wła­
ścicielka sklepu, która też rzuciła w ich 
stronę lampę naftow,!, nie trafiając 
jednak. 

Wynurzenia premjera japoń~kiego, Saito. 
TOKIO. 2.VI. (PAl'). Premjer Saito 

w rozmowie z przedstawicielem agencji 
Reutera, zaprzeczył kategorycznie pogłos­
kom, jakoby między Rosj" I Japonj" 
zaznaczyło się ostatnio naprężenie sto­
sunków. Zdaniem premjera - wyrażać 
motna nawet nadzieję, iż dojdzie nieba-

wem do zawarcia paktu nieagre.ji mię­
dzy Japonj" i Sowietami. Interesy so­
wieckie na kolei wschodnio-chińskiej nie S" sprzeczne z interesami Japonji w 
Mandżurji. Japonja, kontynuuj"c politykę 
otwartych drzwi uważa za swój obowi,,-

zek poszanowanie interesów wszystkich 
państw. 

Premjer oświadczył dalej, iż rz"d ja­
poński nie przewiduje możliwości ani 
potrzeby zawarcia unji celnej czy układu 
gospodarczego z Mandżurj". 

Czysto rady kalny 
rząd we F rancji. 

Na skulek alarmu Jaśniewiczowej, 
kilkunastu przechodniów rzuciło się w 
pościg za rabusiami, którzy jednak za­
częli się ostrzeliwać z rewolwerów, wo­
bec czego przechodnie zaniechali po­
ścigu. 

Herriot otrzyma dziś misję tworzenia gabInetu. 

Zawiadomiona policja zarz"dziła ob­
ławę, VI wyniku której aresztowano kilku­
nastu podejrzanych osobników. Dalsze 
dochodzenie policyjne w toku. 

EeIla mordu pod T omaSlowem. PARYŻ, 2.VI. W kołach politycz· I premjer i minister spraw · zagranicz­nych liczą się z te m, że ju~ w piąte~ . nych -HerriGt, sprawy wewnę~rzne­Herriot otrzyma od prezydenta republi- qhautemps. fina~se - Germaln Mar­ki oficjalną misję tworzenia rządu. tm. wOjna - Pamle-:--e, budżet - Pal­Przyszły premjer odbył wczoraj kon- made, maryn.arka wojenna - Albert fllreneję na temat obsadzenia poszcze- Sarraut, lotmctwo - Laurent Eynac, gólnych tek z Painlevem i Chautemps. handel - Marchand~au, praca - ~eA. Uchodzi za pewne, że w skład rządu Abel Gardey, rolnictwo - Queullle, wejdll salUi tylko radykałowie poczta -:- George Bo~net. ., Echo de Paris' podaje nastę pują- Na lUne stanOWiska wymienIany cy "skład . przyszłego rządu F rancji: jest szereg kandydatów. Nowy rząd . 

I uformowany zo tałby najpóźniej do ·nie· 
dzieli, a w połowie przyszłego tygodnia 
stanąłby przef\ i?bą. 

Zdaniem sfer politycznych rząd talti 
może liczyć w izbie i senacie. przy-

, najmniej z początku na silną większość, 
gdyż równie~ part je środka przywią­
zują wielką wagę do tego, by g~bine­
towi dać nai większy autorytet naza· 
wnątrz. 

TOMASZÓW MAZOWIECKI. 2. VL 
(PAT). W dniu 26 czerwca 1929 r. około 
godziny 20-ej na szosie raszyńskiej pod 
Warszawą zamordowany został 27·letni 
Franciszek Malec, inkasent z tomaszow­
skich firm, p~owadzących handel obra­
zami, oleodrukami i t. d. Inkasent w 
podróży swej po prowincj posługiwał się 
rowerem. 

Nauczyciel-hakatysta 
skarży /o obrazę 

Morderca, spłoszony przez nadjeżdża­
jące auto zbiegł na zrabowanym Malco­
wi rowerze. Pieniędzy zabrać nie zdą­
żył. 

Ostatnio 32-letni Stanisław Kostrzewa, 
również inkasent innej firmy tomaszow­
skiei, handlu.iłcej obrazami. zamieszkały 
w Toma3zowie przy ul. Gęsiój 3, zwie­
rzył się jednemu ze swych przyjaciół, 
także inkasentowi, że zabil inkasenta 
firmy konkurencyjnej i zabrał mu rower. 

zasłużonych działaczy Polonji gdańskiej. 
_ Kostrzewaki namawiał przyjaciela, aby 
porzucił swój obecny zawód inkasenta 
i wziął się do uprawiania rozboju. 

GDANSK, 2.6 (PAT.) Dziś rano., 
przed roas~erzonym 511dem ławniczym . 
jako instancją apelacyjną, rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko redaktorowi Cieszyń­
.kiemu, prezesowi eminy polskiej. Mali­
szewskiemu i prezesowi Elmanowskie­
mu. Rozprawa dotyczyła obrazy nau­
czyciela niemieckiego, Krauzego, które­
mu oskarżeni zarzucali, iż kazał dzie­
ciom polskim w swej szkole pisać" 409 
razy: .Danzig bleibt deutsch·. 

Obrona wystl\pila z wnioskiem o wy­
łączenie oloby przewoduicząceCo, albo­
wiem zachodzi obawa, iż bęuzie on stron­
niczym. Sąd wniosek ten odrzncił. 

Na wstępie rozprawy njawnione sze­
reg niedokładnośei w skardze, albowiem 
tłumaczone na język niemiecki teksty 

polskie zos"tały przejaskrawione, wobec 
dobierania szczególnie silnych zwrotów 
i określeń. 

Pod koniec rozprawy dzisiejszej wy­
wi"zała się dłuższa dyskusja nad wnio­
skiem obrony o konieczności zbadania 
dzieci, poddanych opiece Krauzei!o, pod 
nieobecność nauczyciela i inspektora 
szkolnego_ 

Sąd odrzucił ten wniosek na_,zasa­
dzie twierdzenia, iż dzieci nie powinny 
obawiać się swych nauczycieli. 

Gdy jedna z zeznających dZi.ewcząt, 
14-letnia uczenica, stwierdzila, i~ nau­
czyciel kazał jej pisać cz.terysta razy 
zdanie, iż Gdańsk musi pozostać nie­
miecltim, a ona oa to nie zgodziła sill, 
gdyż zakazali jej tego opiekunowie, 

W obronie konsumenta 
Obowiązek u jawnienia cennika 
winien być ściśle przestrzegany p rzez kupoów. 

~inisterstwo spraw wewnętrznych 
zwróciło specjalną uwagę władzom ad­
ministracyjnym na obowiązek prze­
strzegania ujawniania cen p.rzez kup­
C9W. Sprawy te dotychczas nie były 
ściśle -przestrzegane i posiadacze skła­
dów, sklepów, jatek mięsnych, straga­
nów. restauracyj, cukierni i in. przed­
siębiorstw sprzedaty przedmiotów po­
wszedniego użytkI nie wystawiali ceu 
ników przedmiotów sprzedawanyclt, u­
możli wiających kupującym zapoznanie 
si.ę z cenami. 

W tym ~elu władze admin. II in­
stancji opracują w czasie najbliższym 
wzoroVlt e zarządzenia dla wszystkich 
starostów w myśl następujących wy­
tycznych: 

1) Bezpośrednie ujawnianie cen po­
lega na oznaczenin ceną kaMego ga- \ tunku przeznaczonych na sprzeda~, a 
znajdujących się zarówno wewnątrz 
lokalu sklepowego, jak i na wystawie 
sklepowej. 

2) Cenniki (wykazy cen) powinny 
być: a) drukowane lub pisane atramen­
tem, b) jednolitego formatu o wielko· 
ści eonajmniej pół arkusza papieru (l ­
raz c) powinny zawierać: nazwę firmy, 
datę sporządzenia, wyszczególnienie to­
war6w według ga~unków, rodzajów i 
ich cen. 

Cenniki, odpowiadajl\ce tym warun-

kom mają być umislzczane wewnl\trz 
lokalu sklepowego na miejscu widoez· 
nem. umożliwiającem zapoznanie aię z 
nim przez kupujących. 

II) Za brak cen na towarze oraz za 
brak cennika odpowiedzialnym jest 
zawsze posiadacz przedsiębiorstwa; od­
powiedzialności tej nie zmniejsza fakt 
sporządzania cenników przez zrzesze­
nia .kupców. 

4) Cenniki nie mogą by' w żadnej 
formie zatwierdzane przez władze ad­
ministracji ogólnej lub samorządowej, 
chociatby obejmowały i takie artykuły 
kttrych ceny sl\ ustalane przez komi­
sje do wyznaczauia cen, jak również 
nie mogą zawierać żadnych adnotacyj, 
wzgl. uwag, któreby na takie zatwier­
dzenie wskazywały. 

Ujawnianie cen dotyczyć będzie nacI 
stępujących artykułów powszedniego 
użytku: ziemiopłodów i ich przetwo­
rów. jarzyn, nabiału i jaj, ryb. potraw 
i napojów w restauracjach z wyjątkiem 
win i wódek, mięsa, wędlin, drobiu i 
tłuszczów jadalnych, artykułów kolo­
njalnych, artyknł9w odzie~owych oraz 
galanterji, artykuł'w opałowych. arty­
kułów oświetleniowych, pBlJzy, artyku­
łów budowlanych, artykułów gospo­
darstwa dornowege. skór, przyborów 
szkolnych i materjałów piśmiennych 
artykułów aptecznych. 

przewodnic7.ący zdyskwalifikował ze­
znanie uczenicy, jako kłamliwe. 

Dalszy ciąg rozprawy w dniu ju­
trzejszym. 

Przyjaciel powiadomił o zwierzeniach 
tych władze policyj ue. Kostrzewskiego 
aresztowano. Został on przewieziony do 
warszawskiego urzędu śledczego. 

Wstrząsająca tragedja w· Busku. 
Naczelnik urzędu skarbowego wymordował 
swa rodzinę, a sam popełnił samobójstwo. 

KIELCE. 2. VI. (PAT)-Dziś 
w nocy naczelnik urzędu skar­
bowego w Busku, Jan Kowalski, 
wymordował całą swą rodzinę, 
złożoną z trojga os6b i sam po­
pełnił samob6jstwo. 

Żona Kowalskiego zmarła od 
trucizny, następnie Kowalski za­
strzelił swe dwie c6reczki: 6-let­
nilł Annę i 7-letnią Zofję, po­
czem popełnU samob6jstwo wy~ 
strzałem :z rewolweru. 

Z listu, pozostawionego przez 
sprawcę zbrodni. wynikało. iż 
dokonał on jej za całkowitą zgo­
dą zony. Powodem zbrodni ' być 
miały - nieporozumienia ro­
dzinne. 

Kowalski pozostawił notatki, 
opisujące śmierć żony i c6re~ 
czek, sporządzone w czasie do­
konania zbrodni. 

---------------------------------------------Wykrycie tajnej gorzelni. 

Na ilustracji naszej widzimy wykrytą niedawne przez władze poli­cyjne i skarbowe tajnI! gorzelnię samogonki w folwarku Aleksan­drówek gminy Mało Solecznickiej województwa białostockiego. Gorzelnia ta był .. czynną przez lat kilka. Prowadził jł! właściciel folwarku obrońca sl!dowy Witold Zawistowski. Na zdjęciu widzimy przyrzl!dy destylacyjne, kotły oraz beczki, napełnione samogonką. 
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Dodatnia 
strona. 

Kiedy nastąpi przyłączenie domów łódzkich . 
do miejskiej sieci kanalizacyjnej. Wszystkie ujemne strony przewro­

tu niemieckiego zostały już dokładnie 
i szczegółowo omówione. Z kolei trze­
ba się zastanowić nad stronami do­
datniemi. 

Czego żądają właściciele nieruchomości. 

PowiedzlllY odrazu: po długim o­
kresie niepewności, mgławicy i chao­
sn, stajemy u I rogu niebezpiecznej, 
ale przynajmniej jasnej i wyraźnej 

sytuacji. 
Decyzja prezydenta Hindenburga 

IV ciągu jednej nocy zmienila układ 
polityczny Europy. 

Ruchomą podstawę tego układu 
stanowiły w ostatnich latach dwa pro­
cesy. Pierwszym z nich 'było stopnio­
we rozszerzanie się akcji rewizjoni­
stycznej Niemiec, drugim coraz bar­
dziej postępująca izolacja Francji na 
terenie polityki międzynarodowej. 

Stosując z powodzeniem stresem 80-

nowską receptę obłudnego pacyfizmu, 
osillgnęli Nie'mcy wielką liczbę snkce­
sów politycznych i finansowych, wcią­
gając kolejno w swoją grę rewizjoni­
styczną Anglję, Amerykę i Włochy. 
Nieuniknionem następstwem tej akcji 
było zwiększenie się odosobnienia I 
Francji, tem groźniejsze, że Niemcom 
udało się osłabić siłę odporu polityki 
francuskiej przez częściowe pozyska­
nie dla haseł rewizjonistycznych fran­
cuskich kół radykalno - socjalistycz­
nych. 

W przeddzień dymisji Briininga 
kto wie czy ~iemcy nie znajdowały 
się na najlepszej drodze do osiągnię­
cia swego głownego celu t. zn. roz­
brojenia moralnego zwycięzców z wiel­
kiej wojny i stopniowego realizowania 
h~ła rewizji traktatu wer8als~ego. I 

Decyzja prez. Hindenburga, po­
wierzsjąca rządy klice generalskiej 
radykalnie zmieniła sytuację. Odsła­
niając przyłbice Niemcy zadali cios 
polityce "obłudnej gry· Stresem anna 
i Briininga. Świat, który jeszcze parę 
tygodni temu dawał się oszukiwać, 
pozbawiony został dziś ostatnich złu­
dzeń. W obliczu niebezpieczeństw gro­
~cych po zerwaniu maski niemieckiej, 
Francja staje ~nowu na straży poko­
jn jako nnaród dobrze zespolony", w 
paistwach anglo - saskich bndzi się 
gwałtowna reakcja przeciw dalszemu 
.samookłamywaniu się", li niewyklu­
cwną jest także rzeczą, że i Włochy 
hędą musiały poddać swoją germano­
filską politykę zasadniczej rewizji. 

Sprawa obowiązkowego przyłącze­

nia domów łódzkich do miejskiej sieci 
kanalizacyjnej od dłuż,zego czasu nie 
przestaje uprzątać nmy8łów licznej 
warstwy zainteresowanych tym proble­
mem właścicieli nieruchomości. 

Termin dokonania przyłączeń, usta­
lony na dzień 1 czerwca r. b., był 

ostatecznym i za taki właśnie uważa­
ły go i magistrat i urząd wojewódzki. 

Ponieważ z różnych względów do­
konanie przyłą~zeń kanalizacyjnych w 
tym terminie było dla znacznego pro­
centu właści'cieli domów niemożliwoś­
cią - zrzeszenia właścicieli nierucho­
mości podjęły energiczne starania o 
zastosowanie pewnych ulg w kierunku 
przedewszystkiem wyznaczenia nowego 
terminu przyłączeń. 

Pismo ministerstwa robót publicz­
nycb, nadesłane do urzędu wojewódz­
kiego w Łodzi, stwierdza, iż minister­
stwo całkowicie aprobuje stanowisko 
łódzkiego magistratu i województwa, 
źe jednak biorąc pod uwagę ogólną 
krytyczną sytuację, uważa za koniecz­
ne pójście na pewne ustępstwa wobec 
właścieioli domów. 

Onegdajszego wieczoru w związku 
z powyższem odbyło się w siedzibie 
Centralnego Stowarzyszenia Właścicie­
li Nieruchomości (Piotrkowiika 46) 
nadzwyczajne posiedzenie komisji ka­
nalizacyjnej, utworzonej z przedstawi­
cieli organizacyj właścicieli nierucho­
mości, czynnych na gruncie łódzkim. 

Kto wypelnil obowiązek. 
Zebranie miało przedewszystkiem 

na celu zastanowienie się nad obecną 
sytuacją, a następnie powzięcie kon­
IUetnych uch wał co do kwestji przy­
łączenia domów łódzkich do miejskiej 
sieci kanalizacyj nej . • 

Przedstawiając szczegółowo obecn, 
fazę sytuacji "W omawianej sprawie se­
kretarz p. Friese stwierdZIł, iż dość 
liczne grono właścicieli wielkich ren-

Z mgławicy, zamętu i niepewności 
wchodzimy w jasną sytuację i to jest 
dodatnią, stroną zmiany w· ·Niemczech. 

S. S. 

----------------------------_----,------------
Uczony .francuski w Warszawie. 

townych nieruchomoHci przeprowadziło 
już w r. ub. przyłączenia do sieci ka­
nalizr.cyjnej. Dotyczy to jednak wy­
łącznie bądź właścicieli domów, przy­
noszących bardzo poważne dochody, 
bądź tych właścicieli posesyj mieszkal­
nych, którzy są ponadto posiadaczami 
różnych przedsiębiorstw, a zatem ludź­
mi zam01mymi. 

kim. Termin tej drugiej konferencji 
uzależniony iest od decyzji naczelnika 
wydziału administracyjnego urzędu wo­
jewódzkiego w Łodzi. p. 'IJ"mieniec­
kiego. 

Po dokładnem rozważeniu sytuacji 
zgromadzeni na posiedzeniu członkowie 
komisji kanalizacyjnej" powzięli szereg 
uchwał, dotyczących ostatecznego za­
łatwienia. sprawy. D,Jej - jak wynikało ze sprawo­

zdania p. Friesego - nie może być 

mowy o wyznaczeuiu nowego terminu Inne postulaty. 
prekluzyjneg? 'dla dokonania pr.zył~- M. in. postanowiono wystąpić o 
c~eń . NatomIast, w ~yśl wskazan ml- uzyskanie zezwoleń na przył.ączenie 
mst~rstwa r?bót .publicznych . . zarówn.o domów do sieci kanalizacyjnej etapa­
~agIstrat, Jak I urząd wOJewódzk.l, mi: najprzód budynki frontowe, n:!oStęp­
bIOrąc ~od uwagę .~y~yc~ną . sytuacJ.ę I nie dopiero - oficyny, z uwzgl~dnie­
e~onoml~zną właśC!~leli meruchomośCI, niem pewnego odstępu czasu między 
m~ wyCIągną właśclwy'c~ . k?nsekwen- skanalizowaUlem poszczególnych zabu­
cyJ wobec tych własclC~e~1 d.omów, dowań posesyj. 
którz~ przyłączeń w termlDlC me do- Dalej postanowiono również wystą-
konali. pić o powołanie komisji mieszanej, zło­

o dalsze ulgi. 
Dalszą ulgą, ściśle związaną z nie­

stosowaniem sankcyj wobec niedotrzy­
mujących terminu skanalizowania do­
mów ich posiadaczy - będzie ustale­
nie przez magistrat łódzki, z zaapro­
bowaniem przez województwo - wa­
runków. w jakich dokonać się ma o­
mawiane przyłączenie, a następnie -
w jakim czasie winno 18 nastąpić. 

W związku z powyższem już w 
ciągu dni najbliższych odbędzie się w 
magistracie konferencja prezydenta mia­
sta z przedstawicielami zrzeszeń włas­
ności "1lieruchomej, a następnie druga 
konferencja - w urzędzie wojewódz-

żonej z przedstawicieli magistratu, u­
rzędu wojewódzkiego, oraz wszystkich 
zrzeszeń własności nieruchomej, czyn­
nych na gruncie łódzkim. 

Następnie zgromadzeni, przewidu­
jąc, iź będą mogły zaistnieć wypadki, 
że dany właściciel nieruchomości nie 
przeprowadzi własnym kosztem przy­
łączeń kanalizacyjnych na swej posesji, 
postanowili zwrócić się do magistratu 
o zapewnienie, że w tego rodzaju wy· 
padkach przymusowe skanalizowanie 
dalłego olljektu dokonaDe będzie 11' 

drodze przetargu publicznego, z uwzglę­
dnieniem zgłoszeń firmy o naj niższej 
kalkulacji. (p) 

Dr. Wieliński nie pozbawiony 
godności wiceprezydenta. 

Wniosek frakcyj socjalistycz­
nych odesłano do komisji. 

Rada uchwaliła szereg zmian 
w budżecie zarządu m. Lodzi. 

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej­
skiej oczekiwane było z niesłychaną 
niecierpliwością, miało ono bowiem roz­
strzygnąć zatarg, jaki już oddawna 
istnieje między obecną większością, a 
dawnym jej członkiem - wiceprezy­
dentem doktorem Wielitskim. 

Zdanie mówców opozycyjnych po­
dzielił wiceprezes Kempner i na jego 
wniosek sprawę pozbawienia dr. Wie­
lińskiego godności członka Rady Miej­
skiej i fotelu wiceprezydenta miasta 
odesłano do komisji. 

Wspomniany zatarg, datujący się 

I od roku 1929 w ciągu ostatnich 
trzech lat wielokrotnie omawiany był 
na lamach prasy łódzkiej w związku 

Po odesłanin wniosku frakcyj s0-

cjalistycznych <lo komisji galerje opu­
stoszały nagle i rada przystąpiła do 
omawiania spraw, będ,cych na po­
rządku dziennym. 

Od kilku dni bawi w Warszawie wybitny uczony francuski prof. Emil 
Abrest . z Paryźa. Na zdjęciu naszem widzimy prof. CAbresta (x) w to' 
warzystwie ambasadora francuskiego p. Laroche (xx), w otoczeniu 

profesorów Uniwersytetu Warszawskiego. 

z zarzutami skierowanemi przez dr. 
Wielińskiego pod adre,em ławników: 
hdebskiego i Kuka, oskarżonych przez 
niego o łapownictwo. Nic też dziw­
nego, że nietylko radni, ale i licznie 
zebrana publiczność z niecierpliwością 
oczekiwała epilogu niesłychanie sen­
sacyjnego sporu, którego ofiarą miał 
paść wczoraj dr. Wieliński, gdyż prze­
ciwko niemu frakcje socjalistyczne 
zgłosiły wniosek domag!ljący się wy­
kluczenia p. wiceprezydenta z grona 
Rady Miejskiej i Magistratu. 

Przeciwko wnioskowi wystąpili 
mówcy opozycyjni, dowodząc, że nie 
powiuno się pozbawiać dr. Wieliński&' 
go godności wiceprezydenta w czasie 
jego nieobecności, lecz należy poczekać 
11a jego powrót z urlopu. 

M. in. uchwalono wysokość pensyj 
członków magistratu, które określono 
następnjąco: prezydentowi miasta przy­
znano pobory odpowiadaj~e III-ej 
grupie uposażenia urzędników pań­
stwowych i 30 proc. tej sumy, jako 
dodl>tek reprezentacyjny, wiceprezy­
denci otrzymają 90 proc. upo żenia 
prezydenta, li proc. dodatku repre­
zentacyjnego i 200 zł. dodatku miej­
skiego, ławnikom zaś przyznano 90 
proc. poborów prezydenta i 150 zł. 
dodatku miesięcznego. 

Pozatem załatwiono cały zereg 
praw hieżących, a w pierwszym rzę­

dzie przeprowadzono kilka zmian "IV 

budżecie zarządu m. Łodzi, poczem 
około północy posiedzenie zamknięto. 

G lig. 
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Dalszy ciąg. 

Kajdanki! - szczeknął Jim, 
wykręcając z trudem głowę. W mo­
jej bocznej kieszeni. TyLko nie okujcie 
czasem Gilrutha. 

Zabrzęczało żelazo i ja i Jim od­
skoczyliśmy od ściany, szykując się 
do dalszej walki. ALe Tomasz Con­
nor kapitulowaJ:. 
. - Dobrze - rzekł ponuro. -

Macie mnie. Nie je tem głupi. Nie 
dałbym wam rady. Czego ode mnie 
chcecie? 
. - Gdzie jest panna Coolbrith? 

- zapytał Lavender. 
- Skąd ja mam, u cholery wie-

dzieć? - warknął więzień. - Nie je­
stem jej str6żem. 

Powstrzymałem energicznie Cool­
britha, a Lavender rozdzielilich swoją 
osobą. 

- Kinner - rzekł zl:owieszczym 
glosem detektyw - czy Connor, czy 
jak się tam nazywacie, znaleźliśmy 
tyle dowodów waszej winy, na tej 
wyspie i tu w domu, :!:e wystarczą, 
aby was powiesić. Nie jestem pewny, 
czy nawet prawda was uratuje, ale 
jedyna to wasza nadzieja pozostania 
na ziemi. Czy chcecie zobaczyć do­
w6d rzeczowy? - Pochwycił kufer 
i pchnął go przez pr6g prawie pod 
nogi jeńca. Następnie pochylił się 
sUbko, jakby chcąc odrzucić wieko. 

Connor załamał się już zupełnie 
otwarcie. 

- Nie! - wrzasnął. - Niech 
pan nie otwiera, na miłość boską! 
Powiem w~zystko! . 

-- Gdzie jest panna Coolbrith?­
PQwt6rzył detektyw. 

Przewoźnik skiirował się ku scha­
d9m, ochoczy i posłuszny, szczęśliwy, 
że się ' oddala od złowieszczej grozy 
zamkniętego kufra. 

- Pokażę panom - rzekł szybko. 
Potknął się o stopień i gdyby nie 
ramię detektywa, byłby spadł. Łań­
cuszki kajdan zabrzęczały głośno. Po­
licjanci i Robert Coolbrith zeszli za 
nami. 

Przyzostałem trochę w tyłe i kiedy 
schodzący zniknęli na zakręcie scho­
dów, otworzyłem kufer i zajrzałem do 
środka. Poczem pośpieszyłem za in­
nymi. Kufer był wypełniony do po­
łowy starem i butami i kapeluszami, 
pod kt6remi leżało trochę żelastwa, 
nanędzi 9grodniczych i t. p. Wi­
docznie słożył do przechowywania nie­
utywanych rupieci. 

Connor zaprowadził nas nad brzeg 
wody na skały, z kt6rych roztaczał 
się widok na sąsiednie wysepki. Tu 
podni6sł do g6ry ręce i wskazał na 
północ, gdzie z wód cieśniny wynu­
rzała się mała wysepka, porosła bujną 
zielonością,. 

- Tam - rzekł krótko. 

'Wielki Boże! - krzyknął 
Robert Coolbrjth. - Przecież ja tam 
byłem zaraz od pierwszego dnia. 
Wyście mnie zawieźli!: 

.- Tak, proszę pana - ' odparł 
z całem uszanowaniem wioślarz. ­
Tam. Kazali mi tam pana zawieźć. 
Panna Coolbrith była tam od samego 

. początku. 
- A Howard? - zapytał szybko 

Lavender. 
- I on tam jest - rzekł Connor 

- i jeszcze jeden wsp6lnik. Wszyscy 
są, ale pewnie nie wszystkich przyła­
piemy! 

4. 

Ktoś na tej drugiej wysp' e mu­
siał mieć potężną lornetę. Zaledwie 
bowiem motor6wka policyjna, wioząca 
Lavendera, mnie, Hovey'a i więźnia 
przebyła połowę odległości, dziellj,cej 
nas od jej ' brzeg6w, kiedy z przy­
słani wyplynęła ł6dź motorowa, więk­
sza i szybsza od naszej i pognała ca­
łym gazem na północ. Łatwo się 

było spostrzec, że czekała ona w go­
towości do chwili upewnienia SIę ICO 

do naszej identyczności. ObecnoŚĆ 
Connora i policjanta oraz dw6ch ob­
cych ludzi powiedziała aż nadto wy­
raźnie, co się stało . 

Lavender podni6sł szkła na ucie­
kająCll łódź, w kt6rej siedziały dwie 
postacie. Pienił się ze wściekłości. 

- Niech ich wszyscy djabli! -I 
klął z pasją,. - Sierżancie, oni nam 
uciekną! Gazu! Prędzej! 

Wydobyłem rewolwer. Sierżant 
dodał gazu i pomknęliśmy po gład­
kiej roztoczy z największą. szybkościlj,. 
Dzi6b sunął po falach niczem ostrze 
pługa po roli, woda syczała, pieniła 
się i rozbijała o boki łodzi, oblewając 
nas żimnemi bryzgami. Przemokliśmy 
do suchej nitki. Po pewnej chwili 
wydało nam się, że zaczynamy tam­
tych doganiać. 

- Może jabym spr6bował strze­
lić, Jimie? - zaP.Ytał niespokojnie. 

Pomimo gwałtownego biegu ' łodzi, 
Lavender nie przestawał lornetować 
uciekających. Wkońcu odjął od oczu 
szkła i rzekł z westchnieniem głębo­
kiej ulgi. 

- Dziewczyny z nimi niema. 
Łódź podniosła się na wodzie i zoba­
czyłem dno. Są sami. Widocznie 
chcą, tylko uratować sk6rę. Nie str'lle­
Jaj, Gil!. 

Uciekająca łódź r6wnie:!: przyśpie­
szyła biegu i niebawem zaczęła nas 
przeganiać. Nasza załoga była licz­
niejsza, a ł6dź dużo słabsza. Po 
pewnej chwili Lavender kazał zaprze­
stać pogoni. 

- Nie da rady - rzekł. - Za­
wracamy, sierżancie, Na wyspę. Po 
pannę Coolbrith! Ostatecznie ona jest 

wtem wszystkiem najwazD!eJsza. i przeprowadziliśmy do bawialni. Tu 
Ale jes ,cze przez chwilę gonił oczami w trakcie czekania na powrót Hovey'a 
uciekających zbrodniarzy i widać było, z motor6wką opowiedzia-l:a nam nie­
że jest wściekły. składnie historję swego porwania. 

- Jak tylko wylądnjemy si er- Uzupełniła ją, p6źniej pod dachem 
żancie - zwrócił się do Hoyey'a - stryja, u kt6rego boku poczuła się 
pau pojedzie do Grantford i wsadzi zn6w bezpieczna i szczęśliwa. Narazie 
Connora za kratki. Zaraportuje pan nie mogła zebrać myśli. 
swej władzy, co się stało, żeby zaraz ;1 Domysły Layendera, tyczące się 
rozesłano depesze za uciekinierami. tego, co zaszło, po ukazaniu się twa· 
Prawdopodobnie płyuą na Long Isl'and, rzy Connora za szybą, okazały się 
ale trudno przewidzieć, gdzie wYllj,- zgodne z prawdi\ prawie we wszyst-
duią. - Zwr6cił się do więźnia. kich szczeg6łach. Ale wiele jeszcze 
Co oni za iedni, Connor? pozostało do wyświetlenia. 

Ale Oonnor potrzlj,snął głową. - Czy paD! wie, czego oni szu-
- Wszystko panu powiedziałem, kali? - zapytał skwapliwie. 

co moglem powiedzieć, i więcej się - Tak - odpowiedziała. - Do· 
pan ode mnie nie dowie. Dziewczynie myślałam się wszystkiego z ich py­
nic się nie stało i zaraz ją, sobie za- tań. :Nie dawali mi poprostu spokoju. 
bierzecie. Nie zdradzę swoich przy- Myśleli, że w naszym domu jest 
jaci6ł. _ schowany czy zakopany jakiś skarb. 

- Przyjaci6ł! - rzekł szyderczo Dwaj ludzie, kt6rzy uciekli, nazy­
detektyw. - Oni was pierwsi zdra- wają się Hammond i Conyerse. Ham­
dzą, niech się tylko dostaną w nasze mond nazwał się'dr. Howardem. Wy­
ręce. Oni was wybrali na kozła bitnie wykształcony człowiek. O Con­
ofiarnego. To przecież jasne. Dobrze, versie ·mogę powiedzieć tylko tyle, że 
sierżancie! Wolniej! płytka woda! był dia mnie lepszy niż Hammond 

Wpłynęliśmy do malego doku i i Connor. Okazywał mi wsp6łczucie 
Lavender wyskoczył na ląd. Wysiad- i wyrażał się jak dżentelman. Wkońcu 
łem za nim, oglądając się naHovey'a, powiedzieli mi szczerze, o co im cho­
kt6ry zawr6cił i popłynął w stronę dziło, i przyrlekli, źe jeżeli im po­
kontynentu. Za chwilę biegliśmy kn mogę w ich poszukiwaniach, to mnie 
domowi, ukrytemu w wale zielo ności. puszczą. Ale nie mogłam im udzie­
Był to dom tak samo stary i malow- lić żadnych informacyj, bo nie wie­
niczy jak rezydencja Roberta Coel- działam o żadnym skarbie.1 
britha. - - Rewolucyjnym skarbie? - za" 

Znaleźliśmy zaginionlj, dziewczynę pytał L avender. 
w sypialni na piętrze. Leżała nał6żku Zdaje się . Wynajęli swoją 
ze związanemi rękami i nogami. Była wyspę na lato. W piwnicy pod do­
wystraszona i nieufna, ale najwidocz- mem znaleźli jakieś stare ksilj,żki, 
niej cała i zdrowa. Usłyszeliśmy Zda-I między innemi stary djarjuliz, pisany 
leka jej jęki. Na nasz widok szarp- przez Winshipa, przodka właściciela 
nęła się ku ścianie, jak spłoszone wyspy. Nie widziałam tego djarjusza. 
zwierzę. Ale Lavender uspokoił ją Hammond nosił go stale w kieszeni 
z pośpiechem. - ale dowiedziałam się jego treści. 

- Niech pani się nie boi-rzekł Ot6:!: ten stary Winship miał widzieć 
łagednym głosem. - Jesteśmy swoi. w na~zym domu tutaj skrzynię pie­
Przysłał nas stryj pani. Czeka na pa- niędzy. To było przeszło sto lat te-
nią, w domu. mu. Skarb ten był własnością na-

Wybuchnęła płaczem. szego przodka Rogera Coolbritha, o 
- Czy pani nie jest ranna? - kt6rym 6w Samuel Winship napisał, 

zapytał łagodnie detektyw. że był skąpcem i gromadził pieniądze. 
Potrząsnęła głową i chciała coś Trzymał je jednak w bezpiecznem, 

odpowiedzieć, lecz łzy tamowały jej .chytrem" miejscu (tak się wyraża 
głos. Wkońcu wyjąkała. pamiętnikarz), wiadomem tylko- jemu' 

Więc panowie przychodzą od samemu. 'l'ylko, że Winship nie 0-

stryja? Czy naprawdę jestem urato- kreślił tego mIeJsca. Możliwe, :!:e 
wana? sam nie wiedział, ' gdzie się ono znaj-

Napraw~ę. Jak tylko pani dowało.ł 

przyjdzie do siebie, zabierzemy panią, Późaiej Roger Coolbrith umarł, a 
do stryja. - Pochylił się nad nią, Samuel Wiuship zachorował. Opis 
rozluźnił krępujące ją więzy i po- tej choroby zajmował kilka stronic. 
m6gł usiąść. - Czy pani nic nie Samuel ciekaw był, czy Roger zosta­
jest? wił testament i poatanowił, że po 

- Dawali mi jeść - rzekła z wy- przyjściu do zdrowia, poszuka tych 
sitkiem Mary. - Poza udręką, mo- pieniędzy. Wysepki ich sąsiadowały 
ralną nie wyrządzili mi nic złego. - ze sobą. Djarjusz urywał się nagle. 
Z temi słowy zemdlała. (D. n.) 

Kiedy przyszła do siebie, wyma-
sowaliśmy jej zesztywniałe stopy i ręce 
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Kalendarzyk. 
Czerwiec 

3 
Piątek 

DZIŚ: Serca Jezulow. 

JUTRO: Franciszka. 
-:::-

Wlchód Ilońca 3.21. 
Zachód Ilońca 19.47. 

WIchód kllężyca 2.53. 
Zachód kllęiyca 20.01. 

Długość dnia 16.20. 
'.-____ ... 1 Przybylo dnia 8.55. 

KUZBUK MJBJSKIB hlatorJI l .. tuki lm. 
J . I R. Barto .. ewlczów (plac Wolności l) 
otwarte w środy, loboty I niedziel. od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurui~ następujqce ap' 

teki: S •. Jankielewi .. a, (Stary Rynek 9) ­
L. Steckla · (Limanowskiego 37), B. Glu­
chowskiego (Narutowic.a 6), St. Hambur­
ga (Gł6wna 50) L. Pawlowskiego (Piotr­
kowska307), A. Piotrowskiego (Pomorska91) 

Odznaczenie. 
a) Rozporzlldzeniem P. Prezydenta 

Rzplitej z dnia 25 maja rb. odznaczony 
zostal Krzyżem Niepodległości p. Bole­
sław Sarna, kierownik referatu .karnego 
Kasy Chorych m. Łodzi, b. kurjer POW. 
uczestnik powstania Górnoślllskiego, o­
becnie zaś prezes 8 koła Związku Re­
zerwistów. 

Osobiste. 
W dniu 1 czerwca br. rozpoczął 

swój urlop odpoczynkowy 4-tyg. inspektor 
lekarski urzędu wojewódzkieogo łódzkie­
go p. dr. Stefan Ładyński. 

* * • 
a) W dniu wczorajszym powrócił z 

urlopu wypoczynkowego i objął urzędo­
wanie ,kierownik 5 brygady wydziału 
śledczego w Łodzi asp. Zygmunt Brylak. 

Poból' l'ocznika 1911. 
Dziś, w pilItek, dnia 3 czerwca rb. 

powinni się stawić przed komisjll po­
borową Nr. l (ul. Narutowicza 75) męż­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu p. p., których na­
zwiska rozpoczynaj II się od liter: 

l, J, Z, t, t. 
W sobotę, dnia 4 czerwca rb. po' 

winni się stawić mężczyźni których na' 
zwiska rozpoczynajll się od liter: 

M, N, T. 
Przed komisjll poborowlI .Ni! 2 (ul. 

Ogrodowa 34) . powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 7 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

T, W. 
W sobotę, dnia 4 czerwca rb" powin' 

ni się stawić mętczyźni, zam. na terenie 
l Okom. p. p., których nazwiska rozpo' 
czynajll się od liter: 

A, B. C, D, E, F, H, Ch . . 
Przed komisją poborową .Ni! 3 (Al. 

Kościuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
7 ·kom. p. p., których nazwiska rozpo­
czynajll się od liter: 

F, G, I, J, K, L, Ł, M, N, O, T. 
, P, R, S, Sz, S, T, U, W, Z, t, t. 
Tegoż dnia powinni się stawić męt· 

czyźni, zam. na terenie , lO, kom. p. p., 
których nazwiska rozpoczynajll się od 
li~er: 

A, B, C, D, H, Ch. , 
Poborowi winni stanąć przed komisjll 

poborowlI z dowodami osobiste mi lub 
zaświadczeniami , wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż' 
samość osoby, posiadanemi kartami od­
rOczeń służby wojskowej z zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi o.az dowoda' 
mi, stwierdzające mi ich zawód i wy­
kształcenie (szkolne). 

Obowillzek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złotyli w latach po­
pr~ednich. 

..... ----------------... 
~ Pal i żą.daj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

tóot, CegielnianaJ1g, teJ: 134-86. 

OZIENNIK'ŁODZXI - 3.VU2. 8tJo. 1\ 

Przed podjęciem walki 
o umowę zbioro~ą. 

Narady delegatów 'robotniczych. 
8 b. m. l'zucone będzie hasło stl'ajku Ipl'otestacyjnego. 

W ubiegłll środę odbyły się zebra­
nia delegatów i poborców ZwillZków 
zawodowych włókniarzy w siedzibach 
zrzeszeń robotniczych: OKZZ. i "Pra­
ca". 

Fala obniżki zarobków. 
Na zebraniu delegatów w OKZZ· 

ze złoźonych przez przedstawicieli po­
szczególnych załóg fabrycznych spra­
wozdań wynikało m. in. co następuje: 

Mimo niedawnych zapewnieiI, wy­
powiadanych przez administracje wiel­
kich zakładów przemysłowych, iź u­
dzielone robotnikom wymówienia doty­
CZll nie obniżki zarobków, lecz pew­
nych redukcyj robotników, w dniach 
ostatnich przez , Łódź i okręg łMzki 
przepływa fala obniżki zarobków r0-
botniczych. . ' 

W zależności od tego, jakie zarob­
ki otrzymywali robotnicy poszczegól­
nych fabryk, względnie w zależności 
od nastrojów robotniczych, w każdem 
z przedsiębiorstw wielkiego przemysłu 
włókienniczego w Łodzi ustala się in­
ne skale obniźek. 

Strajk -":zawieszony. 
W firmie .Karol Eisert" (Karola 

19) zaproponowano robotnikom obniż­
ki płac od 16 do 20 proc. 

Robotnicy na tę propozycję odpo­
wiedzieli strajkiem, podjętym w śro ­
dę, 1 b. m. Administrarja firmy uz!'­
leżniła podjęcie pertraktacji od decyzji 
naczelnego dyrektora zakładów, ba­
willcego poza Łodzią. Wllbec tego ro­
botnicy pracę podjęli. w oczekiwaniu 
na powrót dyr. Seipelta. Z chwilll 
przybycia dyrektora do Łodzi-zatarg 
będzie podjęty na nowo. 

W innych firmach. 
W zakładach przemysłowych firmy 

.L. Geyer" (Piotrkowska 282) rów-

nieź wynikł zatarg na tle zarobków, 
bowiem administracja zakła.dów wysu­
nęła na.jwyższe źlldania obniżki płac, 
jeśli chodzi o przemysł łódzki, 

Zatarg ten nie został jeszcze zli­
kwidowany. 

W • Widzewskiej Manufakturze" 
wypowiedziano pracę na przędzalni od­
padków, proponujllc obniźkę zarobków 
o 10'proc. 

Ostry zatarg w Tomaszo­
wie Maz. 

Nietylko w Łodzi, lecz i w całym 
okręgu łódzkim prowadzi przemysł sta­
rania w kierunku wprowadzenia ob­
niźki zarobków. 

Początek, z miejscowości prowin­
cjonalnych, zrobił przemysł bełchatow­
ski. Obecnie wynikły zatarg i w prze­
myśle wełnianym Tomaszowa Mazo­
wieckiego. 

Juź w połowie ubiegłego tygodnia 
wybuchł strajk w jednem z najwięk­
szych przedsiębiorstw tomaszowskiego 
przemysłu wełnianego, mianowicie w 
fabryce sukna firmy • Samuel Borstein· 
(Antoniego 5). 

Pertraktacje nie dały rezultatu. 
Strajk trwa. 

Przemysłowcy nie chcą 
~orozumienia. 

Jak wynikało z oświadczenia kie­
rownika związku włókniarzy .OKZZ., 
p. Walczaka, pogłoski o zwołaniu na 
6 bm., czy na inny termin, przed 8 
bm., konferencji przedstawicieli prze­
mysłowców ze związkami zawodowemi, 
nie odpowiadają prawdzie. 

Jak wynika z oświadczeń inspek- , 
tora pracy, illŹ. Wojtkiewicza, nie by­
ło dotychczas mowy o udziale prze­
mysłowców w konferencji, dotyczącej 
zawarcia umowy zbiorowej. Przemy­
słowcy przynajmniej nie zgłaszali chę-

• 

Kredyty na budowę domków. 
Podania składać tl'zeba do 15 b. m. 

Warunki otrzymania pożyczki. 
Bank Gospodarstwa Krajowego przy' 

znał Komitetowi Rozbudowy Miasta kre­
dyty na budowę małych domków drew­
nianych, 

Kredyty na ten cel udzielane Sil przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego z fundu' 
szów państwowych. 

Maksymalne pożyczki na budowę 
drewnianych domków mogą być udziela­
ne petentom w wysokości 4.000.- zło­
tych, t. j. 50 proc. ogólnych kosztów bu­
dowy na przecillg 5-ciu lat, przy opro' 
centowaniu 5 proc. rocznie, 

O potyczki mogą ubiegać się oby­
watele m. Łodzi_ i obywatele z gmin 
podmiejskich powiatu łódzkiego. 

Petenci, zamieszkali na terenie m. 
Łodzi, reflektujllcy na pożyczki, powinni 
złożyć do Komitetu Rozbudowy Miasta, 
zaś petenci z powiatu - do Wydziału 
Powiatowego. 

1) Podanie o kredyt, 2) dowód ure­
gulowania hipotecznego tytułu własnoś­
ci, 3) zatwierdzony przez odnośne wła­
dze plan budowy i kosztorys szczegó., 
łowy. 

O kredyty budowlane ubiegać się 
m'gą na analogicznych warunkach rów-

niet i spółdzielnie budowlane {mieszka­
niowe. 

Bliższych informacyj udziela Komitet 
Rozbudowy Miasta (Plac Wolności Nr. H. 
III piętro, pokój Nr. 49). Obywatele, 
zamieszkali na terenie powiatu łódzkiego 
powinni się zwracać po informacje do 
Wydziału Powiatowego (p. int. Karta­
siński), 

W interesie petentów leży, aby po­
dania z wymienionemi załllcznikami skła­
dać możliwie wcześniej, nie później je­
dnak, jak do dnia 15-go czerwca r. b. 

, ~ 

Nowa stacja autobusowa. 
W najbliższych dniach uruchomiona 

30stanie nowa stacja autobusowa na ul. 
Brzezińskiej, przy krańcowym przystan­
ku tramwajowym • 
Ze stacji tej uruchomione zostanll auto­

busy na Rc;>gi i Łagiewniki, dzięki cze· 
mu zaoszczędZIl pasażerowie 3 klm. dro­
gi Z dworca północnego. (b) 

ci podjęcia narad w tei sprawie i nie 
należy oczekiwać, aby z akcją tah 
wystąpili. 

Należy przygotować robo­
tników. 

W rezultacie drngotrwałych debat 
zgromad.zeni powzięli uchwałę, iż na­
stępne posiedzenie delegatów włóknja­
rzy OKZZ. odbędzie się w środę, dn. 
8 bm. Jeźeliby do tej pory odbyła się 
już narada z przemysłowcami, w co 
należy wątpić, będzie to zebranie spra­
wozdawcze. Gdyby w rzeczywistości 
przemysł nie zainicjował akcji porozu­
miewawczej-wówczas tematem posie­
dzenia będzie sprawa podjęcia strajku 
w przemyśle włókienniczym łódzkim. 
Zgromadzeni na posiedzeniu onegdaj­
szem delegaci otrzymali zalecenia, aby 
przygotowali ogół robotniczy po fabry­
kach do konieczności energicznego 
przeciwstawienia się co raz śmielszym 
zamachom na najistotniejsze prawa r0-

botnicze i na podstawę ich egzystencji, 
a mianowicie na wyśrubowane już o­
becnie do minimum zarobki. 

N owy zatarg w firmie 
"N. Ejtingon". 

W fabryce firmy .N. Ejtingod", 
przy ul. Juljusza 30-34, wybuchł przed 
paru dniami, jak już donosiliśmy, 
strajk na jednym z oddziałów fabry­
cznych. 

Okres prowadzenia pertraktacyj fir­
ma wykorzystała na wprowadzenie 
zmian, mających na celu racjonaliza­
cję produkcji przez zmiauę liczby OD­
sługiwanych przez jednego robotnika 
warsztatów. . 

Następnie wezwano strajkujących 
do pracy i zatrudniono ich na czte­
rech krosnach .jaccardowych·. gdy 
poprzednio zatrudniono ich na dwuch 
krosnach. Jest to, jak stwierdzają de­
legaci związków • Praca" , pierwszy 
wypadek zatrudnieuia robotnika na tak 
znacznej liczbie .jaccardów" . Robot­
nicy do pracy przystąpili, wystąpili 
jedI,J.ak do inspektora pracy o rozpa­
trzenie tej sprawy, z udziałem przed­
sŁawicieli ZWillZków • Praca " . 

Wspólna akcja związków 
ro botniczych. 

Sprawa zatargu w firmie .N_ 
Ejtingon" omówiona była na zgroma­
dzeniu delegatów związków "Praca·. 

Na zgromadzeniu tem postanowio­
no, iż wobec nikłych widoków na doj­
ście do porozumienia z przemysłowca­
mi, w kwestji zawarcia umowy zbio­
rowej, koniecznem jest przygotowanie 
solidarnej akcji strajkowej. 

W tym celu przedstawiciele ZWillZ­
ków .Praca" przeprowadzą pertrakta­
cje z reprezentantami innych związ­
ków zawodowych, jak O. K. Z. Z. i 
Ch. D., w k erunku wspólnego, jak­
najeilergiczniejszego wystąpienia prze­
ciw zamachom na zarobki robotnicze. 
aź do uzyskania OQ przemysłu konk­
retnych zobowi,zail. w kwestji Wltałe­
nia odpowiednich warunków płacy i 
dotrzymania tych warunk6w. (p) 
_ .. - - _. - !- ... .. .. ~~ 



tłtr. 6. ......... 
lW!dowiska łódzkie :: ... _._ •. , .. 
TRATR MIEJSKI: ,Uciekła mi przeplóreozka". 
TEATR LETNI; ,Błędny bokser'. 
TEATR POPULARNY: ,Buenos Aires'. 
TEATR SCALA, ,S~d nad Warszawą'. 

.. POLLO: ,Kwiat Algieru'. 
SAJKA: ,Wojna I miłość'. 
CAPITOL: ,On i jego siostra' . 
CASINO: ,Skandal w teatrze'. 
CZARY: W.zy.tko dla dziewczyny 
DOM LUDOWY: ,Gdy kobieta .Ię zapomni'. 
CORSO: ,Zbiee'. 
GRAND KINO: ,Na dworze króla Artura'. 
LUNA: ,Żółta maska' . 
I(1MOZA: ,Orkan'. 
OŚWIATQWY: ,Mar.z Radecldego'. 
PALACB, ,Oskarżona·. 
PRZBOWIOŚNIR: ,Błękitny Ek.pre •• •. 
RESURSA: "Golgota samotnej dziewczyny'. 
RAKIBTA: ,Dwa serca bljll w walca takt" 
SPLBNDID: ,Godzina z tabll' 
ZACHIlTA: .Spór o sierżanla Grinę'· 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana Ił 27). 

Przedstawienia dla młodzieży. 
W porozumieniu z Kuratorjum Szkolnem 

KierownIctwo Teatru Mlej.klego urzlldza dzIś w pilItek o gad •. 7 wleoz. przedstawienie dla 
mlodzieży wy.tawiajllc arcydzlelo Ste/alla 
Żerom.l<iego ,UCIekła mi przepióreczka' w wykonan,iu n&jwybltnlejuych artystów Teatru Miejskiego. Reżyserowal Jerzy Wos-
kowski. . Slowo wstępne wyglosi Henryk Szletyn.kl. 

Dwa pożegnalne występy Jerzego 
Leszczyńskiego. • 

W sobobę I w niedzIelę wlecz .. żegna Lódż znakomity artysta Jerzy Leuczynsk!. który 
owlęcil olbrzymI .ukce. w .enaacyjnej kome­djl Verneuil'a .Bank Nemo', Będll to bez­
wz~lędnle dwa ootatnle występy tego aktora. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Ruchome oszalowania umożliwiające od­bywanie się spektakli w Tea trze Letnim w parku Staszica, nawet w czasIe niepogo~y 

sprawiają, że w dalszym . clllgu publleznosć przybywa tłumnie oklaskuJ~c gorll.co sporto­wI\, arcywe"ol'l komedję W. Smólskiego .Blęd­nt bokser' I jej brawurowych wykdnawc6w. l'owró1 tramwajami zapewniony. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa 1ł. 18 tel. 171HJO). 

Dziś, w pil\tek, dnia 3 czerwca, w sobotę 
i czerwca i w niedzielę dnia o czerwca o go­dzinie 8.30 wieczorem 3 ostatnie popularne przedstawienia sensacyjnej s.tuki w 3-ch aktach Karensa p. t. .. Buenos Aires· po ce­nach najnlźszych od 30 groszy do l zlotego. Aktualny temat poruszony w tej niezwyklej sztuce powinien ścillgn~c do Teatru Popular­
neeo tłumy widzów. 

"Sąd .nad Warszawą" w "Scali". 
Dziś w dal.zym ci'leu wielka rewja p. t. S'14 nad WarazawII' w wykonaniu polllczo­;ych seapolów b. artystów teatrów ,M.orskle 

Oko' I ,Wesol'y Wieczór". 
Glosne nazwiska gwiazd, zdumiewaj lice popisy baletowe i doborowe teksty 81\ ~aene-10m, który scil\ga do ,ScaU' calll Lódz, tem­bardziej, te ceny kalkulowane Sil kryzysowo 

niskie (od l zl. do ł). 
Cod,iennle 2 przedstawIenia, o godz. B i 

10 wiecz, 

Najelegantsza pani 
na plaży i na letnisku. 

Każda pani, wyjetdtająca na letnisko, 
do zdrojowiska, w g6ry, czy nad morze, 
powinna dbać o to, by strojami swoje­
mi osiągnąć maksimum elegancji. Cel 
ten uda jej się o.illgnąć % łatwości II, 
zakupujlIc wszelki .. swoje zapotrzebowa­
nie w jedynym w mieście nllSzem, domu 
towarowym .Konsum· przy Widzewskiej 
Manufakturze, Rokicińska 54, dojazd 
tramwajami 10 i 16, kt6ry poleca na 
wywczasy letnie wszelkiego rodzaju to­
wary kolorowe, gładkie, białe i druko­
wane na sukienki, bluleczki, szlafroki, 
pyjamy, oraz wytworne i najelegantsze 
kostjumy i płaszcze k"pielowe niezbędne 
na plaży. 

.Konsum' poleca także wielki wybór 
leżaków wygodnych, foteli leśnych. -
Wszystkie te towary sprzedaje '" Kon­
sum" w zrozumieniu ciężkiej sytuacji 
finansowej łodzian po niespotykanie 
niskich cenach. Najelegantszemi więc 
kobietami na plaży, na letnisku, na depo. 
taku, na wycieczce, będą panie ubrane 
w towary, zakupione w .Konsumie' przy 
• Wldzewskiej Manufakturze'. 

DZIENNIK ŁODZKl -3. V\.82 
Nr. 152. -Wykradziony posag przy pomocy 

symulowanego małżeństwa~ 
Sensacyjna afera kryminalna. 

Przed kilkunastu laty niejaki Dawid 
Rochman, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 15, wobec złych warunków 
materjalnych wyjechał do Chicago, aby 
tam szukać szczęścia . 

Rochman był wdowcem. Swą kilko­
letnill c6reczkę Esterę i starszego od 
niej synka Abrama, pozostawił pod opie­
kli rodziny, Illbowiem żona Rochmana 
zmarła na pewien czas przed jego wy­
jazdem do Ameryki. 

Przez szereg lat Rochman nie dawllł 
znaku życia o sobie. Dzieci jego doro­
sły, syn ożenił się i usamodzielnił, cór­
ka równiet pracowała na siebie. 

• Przed m, w. rokiem młoda Estera 
Rochman otrzymała list od ojca, Roch­
man donosił, iż po długich nlepowodze-I 
nlach zdołał jednak zrobić kilka dobrych 
interes6w, obecnie powodzi mu się już I 
znacznie lepiej, o dzieciach pamięta i 
chce im pom6c. Ponieważ jeszcze nie 
posiada zbyt wiele - moie jedynie dać 

niewielki posag c6rce, przekazujlIc jej 
tysillc dola.r6w. 

Rochman zastrzegł się jednak w liś­
cie, iż-ze wyględu na młody wiek c6r­
ki, oraz nie znając dobrze jej otoczenia, 
obawia się powierzyć jej pieniędzy, z 
tego w%ględu zdeponuje pienilIdze w je­
dnym z bank6w, zaś Estera będzie mo­
gła posag sw6j podjąć dopiero po przed­
stal4lieniu dokument6w, stwierdzajllcych, 
it zawarła on" zwillzek małteński. 

Estera R. zaczęła więc rożgli\dacl się 
%a odpowiednim kandydatem, a ponie­
wat jej szanse wyjścia zamlIt wzrosły 
wobec otrzymania stosunkowo dość po­
walnej kwoty, starających się było spo­
ro, a więc wybór był dość trudny. 

Po otrzymaniu listu ojca, Estera za­
komunikowała jego treść swemu bratu. 
Abram R. oburzył się, iż jemu ojciec 
nic nie dał, lec% następnie udał, iż go 
cata ta sprawa nic nie obchodzi. 

Po paromiesięcznych namysłach Este-

--------------------------------------------Zrozpacz()ny ojciec 
i "słabowity" felczer. 

NIedbał o nieboszczyków 
- I leżał w rynsztoku. 

Zatarg rozstrzygnął sąd grodzki. 
SzaJa Szymkiewicz, 42-letni ojciec 

licznej rodziny, zgłosił się w nocy z 
30 na 31 marca r. b. do mieszkania 
starszego felczera, 41-letniego Izraela 
Bregmana (KelIna 80) z prośbą, aby 
natyohmiast pośpieszył do jego ohore­
go dwuletniego dziecka. 

Żona Bregmana oświadczyła z poza 
zamkniętych drzwi, it m~ż jej jest 
słabowity i w nocy nie chodzi do 
cherych. 

Szymkiewicz zapewnił Bregmana, 
it zgóry zapłaci mu za fatygę i dlut­
szy czas błagał przy zamkniętycb 
drzwiaoh, aby felczer pośpieszył do 
chorego dziecka, jednak bezskuteoznie. 

Wobec tegll pośpieszył .Szymkie. 
wicz do telefonu i wezwał pogoto­
wie ratunkowe. Karetki nie było na 
stacji, więc pogotowie nie moglo na­
tychmiast przybyć do dziecka. Wów­
czas Szymkiewicz, przekonawszy po­
sterunkowego o pilnej putrzebie spro­
wadzenia felczAra, pośpieszył raz .iesz-\ 
cze do Bregmana. 

Bregman nie otworzył drzwi i 0-
świad,czył, te policja nie płaci mu 

pensji, a zatem po nocach nie będzie 
ckodzi! do chorycb. 

Zanim przybyło pogotowie-dZiec­
ko zmarło w konwulsjach. 

Nazajutrz Szymkiewicz pochował 
zmarłe dziecko. Wracając z pogrzebu, 
przy zbiegu ulic Kelma i Dworskiej 
spotka! Bregmana, któremu zaczął czy­
nić wymówki, te nie przyszedł o 
chore i dziecka, którego dlatego 
zmarło. 

Bregman oświadozył oprYilkliwie, 
te nie potrzebuje się martwić o nie­
Iłoszczyków. Wówczas Szym.kiewicz o­
świadczył Bregmanowi, it nie jest 
jeszcze nieboszczykiem, chwycił kamień 
z ulicy. ugodził nim w głowę Bregma­
na, a gdy felczer upadł na ziemię, 
zepchnął go do rynsztoka i pobił. 

Bregman zaskartył SZYlllkiewicza 
do sądu grodzkie,o. 

W dniu wczorajszym, ze wzgllldu 
na wysoce łagodzące okoliczności, mi­
mo p:waltowne&,o przemówienia spro­
wadzonego przez Bregmana adw:oka­
ta - sąd skazał Szymkiewicza Da dwa 
tygodnie aresztu - z zawieszeniem 
kary na lat trzy. (p) 

Echa machinacyj oszukańczych dr. Szłarkera 
Aferzysta matrymonjalny stanie wkrótce przed sądem. 

(a) Głośna w swoim czasie afera 
matrymonjalna dr. medycyny Maurycego 
Sztarkera, kt6ry mimą, iż był żonatym, 
podawał się za kawalera i zaręczał się 
% pannami, od rodzic6w kt6rych przy tej 
sposobności pobierał poważne kwoty, 
czy to w formie zaliczki na posag, czy 
też w formie . pożyczki, r6wnież bez­
zwrotnej w wypadku zawarcia związku 
małżeńskiego. 

Na skutek licznych zgłoszeń poszko­
dowanych niewiast, władze śledcze wdro­
żyły dochodzenie i po ujawnieniu szere­
gu machinacyj dr. Sztarkera, który po 
za oszustwami matrymonjalnemi, dopusz­
czał się również innych machinacyj 
wekslowyoh, postanowiły aferzystę osa­
dzić w areszcie. 

Dr. Sztarker został istotnie osadzony 
w więzieniu, lecz po kilkunastodniowym 
pobycie na ' skutek 7abieg6w obrońcy 
adw. Lilkera zwolniony do czasu rozpra­
wy sądowej. 

Mimo to jednak dochodzenie prowa­
dzone było w dalszym ciągu i zebrane 
materjały przesłane zostały urzędowi 
prokuratorskiemu, kt6ry sporzlldzil akt 
oskarżenia. 

. Jak się dowiadujemy - akty wkr6tce 
zostanll wręczone dr, Sztarkerowi i roz­
prawa wyznaczona będzie w najbliższym 
cząsie. Ze strony poszkodowanych .Na­
rzeczonych' dr. Sztarkera występuje w 
charakterze oskarżyciela posiłkowego 
i wnosi powództwo a':w. Deczyński 

Wielka Zabawa Ogrodowa, 
W dniu 5 czerwca r. b., w razie nie­

pogody 12 czerwca r. b. - staraniem 
ZwillZku Peowiak6w, Koło Ł6dź, odbę­
dzie się Wielka Zabawa Ogrodowa 
w Rudzie-Pabjanickiej (Ogr6d IStefań­
ski ego) z bardzo bogatym programem 
"trakcyj i niespodzianek, między innemi 
występy znanych artyst6w Teatru Miej­
skiego pp. Horeckiej Ireny, Woskow­
skiego Jerzego i Rębosza Mieczysława. 
Muzyka wojskowa. Początek zabawy o 
godz. 14-ej. Wejście tylko 60 groszy. 

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na cele kulturalno-oświatowe Związku. 

ra Rochman dokonała wreszcie wyboru 
kand,'data i wra. z nim zgłosiła się do 
urzędu stanu cywilnego celem uzyska­
nia odpowiednich ,dokumentów dla za" 
warcia małżeństwa. ..; ... 

Tu, ku swemu zdziwieniu i przera­
żeniu dowiedziała się, iż właśnie przed 
paru tygodniami wyszła zam"ż za jakie­
goś mężczyznę, zamieszkałego w dziel­
nicy bałuckiej. 

Wiedziona złem przeczuciem Estera 
R. zwr6ciła się do banku, w kt6rym 
złożone były pieniądze i tam dowiedzia­
ła się, iż Estera Rochman wobec przed­
stawienia świadectwa zawarcia małżeń­
stwa, otrzymała pienilld%e. 

O powyższem powiadomiono władze 
policyjne i prokuraturę. 

W wyniku wstępnych dochodzeń 
ustalono, it Abram Rochm.n, rozgory" 
czony brakiem pamięci ojca, a odczuwa­
jllcy dość silnie brak got6wki, zaaranżo­
wał małżeństwo rzekomej Estery Roch, 
man i podjllł przy jej pomocy pienili" 
d%e . 

Pomysłowy młodzieniec wszedł mia­
nOWICIe w kontakt z przedstawicielami 
mętów społecznych, żerujllcych w dziel­
nicy bałuckiej, przy ich pomocy porozu­
miał się z jak"ś niewiastą lekkich oby­
czaj6w i, zaopatrzywszy jll w jakiś do­
kument swej siostry, na tej podstawie 
uzyskał zaświadczenie o zawarciu mał­
żeństwa przez siostrę . W roli nowożeń· 
ca wystllpił jakiś opryszek, kt6ry be~po· 
średnio po ślubie wystąpił o rozw6d. 

Wobec oczywistych machinacyj­
Abram Rochman został zatrzymany pod 
zarzutem przywłaszczenia sobie cudzych. 
pieniędzy, zawarcia fikcyjnego małżeń­
stwa, wykradzenia dokument6w siostrze 
etc. etc. 

Obecnie prokuratura prowadzi s%c%e­
g6łowe dochodzenia celem ujawnienia 
wszYlltkich czJ'onków szajki opryszk6w, 
kt6ra wsp6łdziałała z Abramem Roch" 
manem. (p) I 

Łódź 
PIĄTEK, dnls 3 czerwca Ig32 r. 

lI.ł5-- 11.55 Przegllld dziliejl.ej PralY PoiiII:. 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnal czalu s W-wy, hejnał • Wieży Marjaokiej VI Krakowie, odczy­
tanie programu na dzień bież,\cy. 

12.10-13.20 Plyty gramolonowe. 
13,20-16.60 Przerwa. 
10.50-16.20 Plyty gramolonowe • W·wy. 16.20-1MO Odczyt z Wilna p. t , . Samobój-stwa mlodzie:!y' - wygI. wizytator Je­

rzy Ostrowski. 
16 .• 0-1655 Plyty gramol, z W-wy. 
16.55--17.10 Lek,cja języka angielskiogo (Lln­

guapbone) (tr. z W-wy). 
17.10-17.35 .Fantastyczny świat automatów' 

wygI. inź. Zygmunt Kacprowski. 
(tr. z W-wy). . 

17.36-18.50 Koncert muzyki lekkiej w wyk. orko P. R. pod dyr. Al. Sielskiego. 
(tr. z W-wy). 

18.DO-19.15 Rozmaitośc!. 
19.16-19.30 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi. 

i odczyt. programu na dzień Dast. 
19.30-19.ł5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów i plyty grslDolonowe. 
19.łf>-20.00 Pralowy Dziennik Radjowy. 

(Tr. z W-wy). 
20.00-20.16 Pogadanka muzyczna, Kilka uwag 

o dyrygowaniu orkiestrll symlonicznl\ wypowie dyr. Emil Mlynarski (tl·. zW·wy). 
20.15-22.łO Koncert .ymloniczny ze studja P. R. w W -wie. Wyk.: Orkiestra Filhar­

monji Warszawskiej, pod dyr. Emila 1,(ly­
narsklego i Henryka Sztompka (lorŁ) 

l. WI. Żeleitski: Uwertura. W Tatrach". 2. I. J . Paderewski: Fantazja polska na 
lortepian I orkiestrę· 

3. Roman Palester: Sym!on.ia dziecinna. 
~ . F. Mendels"ohn-Bartholdy, Symlonja 

d-moll (8zkocka), 
W przerwie koncerlu leljeton literackI 
p. t. ·.AdoJ! Dygaliitaki' - wygI. p, SI. 
Adamczewski (tr, z W-wy). 

22.łO-22.60 Ood.tek do Prasowego Dziennika Radjowego i kom. meteorolog. z W-wy. 22.50-U.OO Wuzyka taneczna z W-wy. 
- _ - .:,......:. ... Ja..cl~ 
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Samorządowcy nie rezygnują, 
Zgodnie z zapowiedzil\ - w środę, 

dnia l b. m., odbyło się ogólne ze­
branie deleg&tów Zwi~zku Pracowni­
kÓW Komunalnych i Instytucyj Uży­
teCzności Publicznej Oddzi&ł I. 

Na zebraniu tem omówiono spra­
wę: obniżki uposażeń, anulowania przez 
urzl\d wojewódzki uchwały rady miej­
skiej o dodatku komunalnym 15·pro­
centowym, sprawę opłat za bezpłatne 
jak dotąd bilety t.ramwajowe dla kon­
trolerów rob6t miejskich, sekwestrato­
róW i t. d. a u~ dto szereg innych 
spraw, związanych z kwest ją obniże· 
nia poborów . pracownikom samorządo­

wym. 
Zgromadzeni postanowili zwołać 

na piątek , dnia lOb. m., nadzwy­
czajne ogólne zebranie wszystkich 
członków związku do sali rady miej­
-skiej, celem zajęcia stanowiska w oma­
wianych sprawach. (ag) 

Włamanie do plebanji. 
a) Do plebanji parafji Poniec, w po­

wiecie wieluńskim, włamali się onegdaj­
szej nocy jacyś złodziej e, którzy wyła­
mali szuflady biurek i skradli około 450 
%loty ch w gotówce i weksle, tudzież 
lliżuterję i nakrycia stołowe srebrne. 

Proboszcz parafji spostrzegł kradzież 
'VI kilka minut po odejściu złodziei, za­
alarmowany szczekaniem psów. Nie­
'Zwłocznie powiadomiono policję, zdoła­
no zatrzymać jednego z uczestników ' 
włamania, którym okazał się W. Wal­
czak, pochodzący z Poznania, karany 
już poprzednio za rozbój i kradzieże z 
włamaniem. 

Zatrzymanego rabusia osadzono w 
więzieniu , obecnie zaś prowadzone jest 
ł'oszukiwanie za dalszymi uczestnikami 
włamania do plebanji. 

• DZIKNNIK ŁODZKI8 3.TUII 

Obraz nędzy tysięcy 
białych niewolników. 

Na marginesie wystawy chalupniczej. 
w dniu 5 czerwca nastąpi otwarcie I kr8wcy w sezonie pracują bez przerwy 

Wyst8wy Chałupniczej w Łodzi. 36 godzin. 
Wszystkie eksponaty jut n8deszły i Sil J8k wida6 z powytszego zarobki 
obecnie rozmieszczone w salach Ga- chałupników i czas ich pracy przypo­
lerji Sztuki w P8rku Sienkiewicza. minai, nam warunki conajmniej z przed 

7.wiedzający wystawę, będzie mógł 200 lat. Praca chałupnicza odbywa si~ 
przekonać si~, te w Polsce tyje, cier- w Polsce w warunkach niegodnych 
pi i umiera kilkaset tysi~cy białych kulturalnego narodu. ąruźlica, choro­
niewolników. Ludzie ci pracują w tak by dróg oddechowych I oczu, renma­
skandalicznych warunkach, że IItano- tyzm i choroby stawów dzi~siątkujl\ 
wią objekt zainteresowania zagranicy, chałupników. Irak wszelkiej organi­
któl'll cz~sto przysyła swoich przedsta- zacji, brak ustawodawstwa ochronnego 
wicieli prasy do ośrodków przemysłu sprawia, it nieludzki wyzysk w tej 
chałupniczego, aby przekonać się, czy dziedzinie naszej wytwórczości sz.erzy 
fama o wyzyskn chałupNików jest tyl- si~ be~karnie . 
ko wytworem chorej wyobratni. Nalety oczekiwać, iż Wystawa 

Cyfry najlepiej zilustrować mogił Chałupnicza zWfoci naletytą uwagę za­
ogrom n!)dzy i poniitenia, w jakich równo społeczeństwa, jak i czynników 
ityje wielka armja chałnpników. miarodajnyah i :te przyczyni si~ do 

Są np. miejscowości. w których w poprawy zabagnionych stosunków w 
garncarstwie płaci ' si~ 5 groszy za go- tej dziedZinie. 
dzinę (Łuniniec), w szewctwie 5 gr. W pierwszym rz~dzie naleitałoby 
za godzinę (Przedecz), w krawiectwie podnieść stopę ityciowlJ chałupników 
7 groszy (Brzeziny Łódzkie). przez uchwalenie ustaw o placach mi-

Skandalicznie wprost przedstawia nimalnych, co ma juit miejsce w Cze-
si~ r9wnież długość dnia pracy i tak: chos/owacji i Anglji, we Francji 
w krawiectwie w Poznaniu pracnje się i Austrji. 
do l godzin dziennie, w hafciarstwie . Ustawy hkie bylyby najlepszą ta­
wHorodle - 17 godzin, natomiast w mI} dla dalszego niesłychanego wyzy­
oRlawionych Brzezinach, znanych ze sku pracy ludzkiej. 
swoich . rekordów" w teJ dziedzinie, -

Właściciele . autobusów 
w trosce o byt. 

Nowelizacja ustawy ' o funduszu dro- . 
gowym - na jesiennej sesji sejmu. 

Uchwaly związku związk.ów właścicieli autobusów. 
Przed trzema dniami odbyło si!) w I 

Warszawie plenarne posiedzenie pre­
zydjum Związku Związków Właści­
cieli Autobusów z udziałem prezesów 

związków ze wszystkich okrl)g6w. 
W posiedzeniu wlllillli udział również 
przedstawicidle Łodzi. . 

Zgromadzeni omówili szereg aktu-

.. 

Str. T . 

alnych spraw, stwierdzając przede: 
wszystkiem, iit współprac8 Zwil\zku 
Związków z ministerstwem robót pu­
blicll'łych jeit najzupełniej poprawna, 
oraz te zapewnienie, iż nowelizacja 
rozporządzenia wykonawczego do usta­
wy o funduszn drogowym rozpatrzy 

, jesienna sesja sejmowa - b~dzie do-o 
trzymane. 

Dalej zgromad~eni postanowili pod­
trzymać wysnwany jut niejednOkrotnie 
pogląd, ite opodatkować nleży nie wa­
gę wozów, ani bilety, lecz materjały 
p,dne, jak to ma miejsce zagranicą. 
np. we Francji. 

W kwestji nowej ustawy koncesyj­
nej zebrani stwierdZili, iż jest ona 
zbyt sztywna i nie pozwala na inwe­
stowanie wi~kszych kapitałów. 

Następnie zgromadzeni zgłosili sze­
reg t10prawek do wspomnianej ustawy_ 

Zgromadzeni powzil)li uchwałę, do­
magaiącą się, aby do komisji woje­
wódzkiej przewozów autobusowych 
wchodził jeden przedstawiciel związku 
właścicieli związku związków. 

W sprawie ubezpieczenia pasate­
rów zgromadze::i wypowiedzieli sil) sta­
nowczo za wprowadzeniem zasady u­
bezpieczania pas&terów przez związek 
zwi.zków właścicieli autobusiw w War­
szawie. 

Sprawa unormowania tej kwestji 
spoczywać winna na barkach prezyd­
jnm związku związków . 

W zakończeniu obrad zebrani po­
stanowili zwołać najbliższe walne ze­
branie przedsiębiorców autobuso wych 
na dzień 30 lipca r. b. (p) 

-------------------..... Czerwcowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 

"Paris Mod e " 
już nadszedł 

Do nabycia w administracji 
Dziennika Łódzkiego 
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. Wiadomo'ści sportowe. Frymarkiewicz i Herb-: 
streich w reprezentacji. 

Dzień Sportu w 
Gimn. Zgro ]lup, -Champion championów 

olbrzym niemiecki uległ 
pols kiemu zapaśnikowi. 

Znów wielkie ttumy zapelniły wczo­
nj cyrk, nic ' dzi wnego ściĄgnl}ła ich 
walka nadzwyczaj ciekawa. Kto zwy­
~ięty czy olbrzym niemiecki czy zwinny 
polak. Pytanie to bylo na wszystkich 
'ustach. Nikt nie przypnszczał nawet że 
jednak polakowi uda się wYJŚć z walki 
swycięsko. ' 

Wiemy, że kiedy poraz pierwszy uka­
zał się Westergaard w Polsce by roz­
atrzygnąć czy silniejszy od S tekkera, to 
walka ta w Warszawie zgromadziła nie­
bywałą ilość widzów bo przeszło 10 t y­
litcy przygl,dalo się tej cieławej walce 
z której je4nak Szt.kker uzyskał laur 
zwycięski. . 

Wczorajsza walka potwierdzi la, że 
Terno jest atleŁ4 wielkiej miary, gdyż 
radzil sobie doskonale z nadludzko sil­
nym Westergaardem, który pochwyciŁ go 

w morderczy nelson. Tu uciekł sil} Tor­
no do podst9pU nderzając dwa razy, rę­
ką w ring' na znak, ze sil} poddaje, wte­
dy olbrzym niemiecki nie czekając na 
trzecie nderzenie zwolnił żelazny uścisk 
nelsona, a na to tylko czekal zgierzanin, 
i nic nie.podziewającego Niemca w 26 
minucie bocznym pasem rzncił na łopat­
ki, wśród niebywałego entuzjazmu pn­
bliczności. 

Krauser w 20 minucie rozłotył Ko­
leffa, a Garkowienko w 28 min. prze­
rzutem z nelsona przygwoździl Kawana. 

Dzii walczĄ trzy pary at do reznl­
tatu: Torno-Oliveira wolno-amerykań­
.ka na ż/łdanie zgierzanina. który złoitył 
100 zl. 

II. Garkowienko--Weiltergaard. 
III. Krauser-Birk8Ilmajer. 

Wajsówna nie weźmie 
udziału w trójmeczu. 

W związku z trejmeezem leklioa­
tletycznym Łódź-Sll\5k-Kraków, któ­
ry odb~dzie sil) w niedzielę w Kato­
wicach, donieśliśmy jut o osłabienin 
reprezentacji naszego miasta brakiem 
e~ołowej lekkoatletki polskiej K wal­
lUewskiej. 

Obecnie dowiadujemy sil), te naj­
prawdopodobniej nie b~dzie mogła wy­
lechać równiet do Katowic najlepsza 
~b~cnie polska miotaczką, rekordzistka 
Wistowa Jd,dwiga Wajsówna, co do 

VlJazdu kttrej robi trudności PZLA. 
o~ec braku pewnych faworytek w 

SWOich Ikonkurencjach Kwaśniewskiej 

i Wajsówny, szanse IŁodzi na trójme­
czu zmalaly ogromnie i przypuszczal­
nie 11' ogólnej punktacji znajdzie się 
na trzeciem miejscu. 

Stanowisko PZLA wydaje się w 
tym wypadku conajmniej dziwne, p:dyt 
wszyscy olimpijczycy łącznie z Waj- i1' 
sówn, mai" wziąć udział w niedziel!) 'fi 
w zawodach lekkoatletycznych, które ~i 
się odb,dą w ramach mistrzostw mę- Ia 
skich w War zawie, tak że nie wcho- O 
dzi tu chyba w rachub, Zakaz startów, l 
który Imiał obowiązywać od f> b. m. Le 
olimpijczyków. ~. 

-.,. .. ~ ~ .: ..: i 

Ł6dzki Klnb Sportowy otrzymał za­
wiadomienie, że do reprezentacji -Polski 
pólnocnej na mecz Północ-Południe zo­
stał wystawiony obok Herbstreicha rów­
nież doskonały bramka", Frymarkiewicz. 
Ostateczne składy reprezentacji ustalone 
przez kapItanów mjr. Lotha i J. Kałnż~ 
przedstawiaj. się obecnie nasttpujłCO: 
Północ: FrYlllarkiewiez (ŁKS), Martyna 
(Legja), BnłaDow (Polonja), SzalIer, Oe­
bolak, Nowakowski (Legja), Szezepauiak 
(Pol.), Herbstreich. (ŁKS), Nawrot, La-

W Gimn. Zgromadzenia Kupców 
m. Łodzi ul. Narutowicza nr. 68 od­
będzie si~ dnia 4 czerwca 1932 r. o 
godz. 3 i pół popołudniu .Dzień Spor­
tu", na kt9ry złotą się popisy gimna­
styczne, kosze szezęścia, atrzelanie do 
celu. Na miejscu bufet podwieczorko­
wy obficie zaoplI.trzony. 

O 6·ej w sali tejże SZkoły samopo­
moc uczniowska wystawia komedj~ A. 
Fredry .Odludki i Poeta". 

tusiński, Wypijew~ki (Legia). Rezerwo- obóz wioślarski w Poznaniu 
wi: Keller i Jung II (Warszawianka). 
Łaiko i Seichter (Polonja), Ziemian 
(Legja). Poludnia: Otfinowski, Zacbem­
ski, Pająk (Cracovia), Kotlarczyk II 
(Wisła). Chrnściń~ki, .&Iysiak (Cracovia), 
Urban (Rnch), Matjas (Pogoń), Ko.sok 
Ciszewski (Cracovia), Włodarz (Ruch). 
Rezerwowi: . Albański (Pogoń), Chmielew­
ski (Cr.), Bajorek (Wisła). 

Mecz odbędzie się w Warszawie na 

W Poznaniu rozpoezl\ł Isię 1 czerw­
Ca przedolimpijski obóz wioślarski, w 
który. biorą udział czołowe obady 
polskie. W dniach f> i 12 b. m. od­
będą si~ retaty ęliminaoylne dla t dw4-
jek bez steru i czwórek oraZ elimina­
cje przed startem w Pradze dla czwó­
rek bez sternika i ósemek. 

boisku Legji o godz. lS ·ej, przyczem bfl- AktualJ'a sporto' we. 
dzie p~pr1edzony przedmeczem: Repre-
zentacja rezerw klubów ligowych - Błyskawiczny turniej piłkarski o 
reprez. klasy A. puhar .Expressu" między Turystami, 
---- .. __ .. ~.u .. ...,'II, Le nowy gaome Hakoahem, Widzewem i Makabi, który 

I 
który przedstawi się parlamentowi odbędzie si~ w nadchodzl\Cł sobotę, 
czwartek, będzie miał charakter r zostanie rozegrany na boisku Widze-

l
, dykalno - ~połeczny przy współprac :a

d

a ~~i~~i~ i~ą_~)~prfi~~~n~la~?:r~~~ 
u Zlał w turmeJu wystawił swoj'e D.aj· 
lepsze składy. 

Pogłoski kó Doskonały g:ac: ~akowskiej Ma-

Gen. Sosnk 
kabi" Selinger pnybył już do Łodzi i 
wystąpi naj prawdopodobniej na pozy­
cji środkowego napastnika w najblit-

do życia ~ szym meczu H~o~u.; 
WARSZAWA, 3.6 (Tel. wł.) W ko. .Gar~arnia ligowa ro~egra w so~o.tę 

łach politycznych rozeszły się PogtOSkl l merlzlel, dwa 9p~tkaDla w. Berbnle. 
które świeżo notuje .Gazeta Bydgoska' W sobotl) GB:rba~ma spo.tka ~lę Z Her­
że w niedlugim czasie należy się liczy thą, zaś w med!lelę Z.Vlctorlą. 
z powrotem do życia politycznego ge J ł' i F j 5 
Sosnkowskiego. ugos aWJa wa ~zy Z ranc , 

Marsz. Piłsudski nie wyjawił jeszcz\ czerwca w Bel~radzle. 
swego zdania w tej mierze. Mówią jed . J 
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Ozorków będzie czerpał 
energję elektryczną z Łódzk. 
Kol. Dojazdowych. 

Wobec tego, że dotychczasowa elek­
trownia w Ozorkowie nie może zadość­
uczynić wzrastajqcemu zapotrzebowaniu 
energji elektrycznej, miasto zawarło ko­
rzystnq umowę z dyrelicjq Spółki Akc. 
.Łódzkie Wqskotorowe Elektryczne Ko­
leje Dojazdowe' na dostawę energji 
elektrycznej dla miejskiego zakładu e­
lektrycznego w Ozorkowie. Powyższa 
spółka dla tej dostawy hurtowej miastu 
Ozorków, jak również dla Schloesserow­
sklch Zakładów w Ozorkowi e uzyskała 
niezbędne uprawnienie rzqdowe z mini­
sterstwa robót publicznych. Obecnie 
spółka ta rozpoczyna budowę linjl prze­
syłowej wysokiego napięcia od stacji 
trakcyjnej kolejek dojazdowych w miej­
scowości Emilja do m. Ozorkowa, zaś 
dla przetwarzania prqdu z wysokielZo 
napięcia na napięcie używane w mieście 
magistrat Ozorkowa wybuduje przy o­
becnej elektrowni podstację transforma­
torowq. 

4 konie zabite przez piorun. 
Nocy wczorajszej nad folwarkiem 

Radoszewice, pod Kołem, stanowiqcym 
własność W. Stejera, przeszła burza z 
piorunami. 

W jednym wypadku piorun uderzył 
w topolę, stojqcq przy zabudowaniach 
folwarku, ' a następnie przerzucił się do 
stajni, gdzie poraził śmiertelnie cztery 
konie i wzniecił połar. 

Ogień został ugaszony przez służbę 
folwarcznq. Straty wynoszq kilka tysię­
cy złotych. (p) 

.DZIENNIK ŁODZKI .3.VI.82. 

Komunikaty. 
Bacznośó Dozorcy! 

W niedzielę, dnia S czerwca r. b. o 
godzinie lO-ej rano odbędzie się Walne 
Zebranie Dozorców Domowych w sali 
Domu Ludowego przy ulicy Przejazd 34, 
na którem omawiane będq ważne sprawy 
dozorców domowych między inneml 
sprawa Zjazdu Chrześcijańskiego Zwiqz­
ku Dozorców Domowych w Warszawie. 

Wobec powyższego apelujemy ' do 
wszystkich dozorców domowych na te­
renie miasta Łodzi o jak najliczniejsze 
i punktualne przybycie. Zarząd. 

Wycieczka Polskiego Tow. 
Krajoz"aWczegb w dolinę 
Mrogi. 

Brzegi rzeczki Mrogi, prawego do­
pływu Bzury, są prawdziwie piękne, 
choć og6łowi łodzian mało znane. Dla 
poznania ich trzeba mie~: dobre chęci, 
wolny dzień, skromne środki i ... zdrowe 
nogi. 

W niedzielę, dn. S czerwca rb., lódz­
ki oddział Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego urzqdza wycieczkę w dolinę Mro­
gi. Wycieczkę prowadzi p. A. Nale­
plński. 

Wyjazd z Łodzi Fabrycznej o godz. 
7.25, powrót o godz. 21.25. Zapisy w 
sekretarjacie Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego (Al. Koiciuszki 17) do piqtku dn. 
3 czerwca między lZodz. 20-21. Opłata 
za wyciecżkę: dla członków zł. 5.50, dla 
gości zł. 6.-. 

Z Biura Informaćyjnego 
dla Maturzystów. 

Akademickie Koło ŁodziaD w Wil­
nie podaje do wiadomości, te w roku 
-bietącym tak jak i w latach ubiegłych 
organizuje Biuro Informacyjne dla 
Maturzystów wspólnie z AkademickI! 
Grup, Pracy Ideowej. 

Biuro zostało uruchomione z dniem 
1 czerwca i b~dzi8 czynne we wtorki 
i piątki od 17-19 w lokalu Wypo~y­
czalni Akademickiej przy ul. 11 Listo­
pada 26. 

• • 
* Zwiqzek Akademickich K6ł Łodzian 

, podaje do wiadomości, że lak jak w la­
tach poprzednich uruchamia Biuro In­
formacyjne dla Maturzystów. 

Biuro czynne będzie w lokalu Har­
cerstwa ul. EWllngielicka 9; w ponie­
działki i soboty od j!odz. 18 do 20. 

Informacji udziela się bezpłatnie. 
Zwillzek Akademickich Kół Łodzian, 

zrzeszajqcy Koła Aklldemickie ze wszy­
stkich ośrodk6w uniwersyteckich Polski 
postawił sobie za cel udzielać jaknaj­
szczegółowszych informacyj o wyższych 
uczelniach krajowych i zagranicznych. 

....... --------------... 
Giełda warszawska. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowIJ 
z dn. 2 ezerwca 1982 roku. 

GOTUWKA. 
Dolary 8.87 

CZEKI. 
Holandja 861.30 
Londyn 32.85 

N.-York kabel 8.1104 
Oslo 165.00 
Paryż 35.14 
Praga 26.39 
Szwajcarja 174.48 
Włochy 45.75 
Berlin 210.85 

AKC.TE. 
B-k Polski 70.00 

Nr. 152 -

Zieleniewlki bez kup. za 1930/31 r. 
PAPIERY PANSTWOWE I LlS'n 

ZASTAWNE. 

4% inwestycyjna 86.25 
5% kOllwersyjna 81.00 
~'"I. dolarowa 45.25 
7% stabilizacyjna 43.25, 41.75, 42.50 
8~ B. G. K. 94.00 
11% m. Warszawy 48.50,51.75,50.75, 51.2i> 
8~ m: Piotrkowa 46 

Giełda zllożowa 
Giełdy zagraniczne 

z dnia 2 cZllrwea 1932 r. 
Ceny tranzakcyj ne. 

żyto cena tran,.. obr. 

. " 
przen. " 

Ceny orjentacyjne. 

4195 ton zł. 28,7i> 
30 " 28,6i> 

105 " 28,60 
135 " 29,75 

otręby źytnie od zł. 16.50 do zl. 16.71> 
minus 25 gr. 

pszenne " " 14.75 do zł. 15.7& 
minus 25 gr. 

Reszta notowa! orjentacyjnych bez 
zmiany. 

Usposobienie ogólne spokojne. 

Dtwiękowy Kino-Teatr Dziś premjera. Przepotężne arcydzieło dźwiękowe. Dramat z krainy wschodzącego słońca. Dziś premjera. 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernlia 

"Błękitny. Ekspres" 
W rolach głównych: - ­

S. MININ, J. CZERNIAK, 
HAl YUNG i inni. 

'N ad program aktualności kraju i wesola farsa. . 
Na ogólne ź'Idanle Szanownej Publiczności pocl'lt.k leanlów w dni pOWI •• o godz. ł p. p~ w niedziele I święta o g. 2 p. p. Ostatni .eans 

o godz. 10 wlecz. Ceny mleJIC: 1-1.30, 1I~ gr~ lli-W gr. ,Na l-.. y seanl wszystkie miejsca po ł50 gr. 

Następny program: .. SALTO MORTALE" E. A. Duponta. 
Kupon)" nlgowe po 7~ gr. wame na wnyltkle mlejlca we wlZyltkle dni s wyj'ltkiem 10bót, niedziel I śwl"t. 

UW AGA. Palle-partout I bUety wolnego wejścia w niedsiele I święta bezwzględnie nie ważne. 

l Do akt Nr. E 880 1932 r . Do akt nr. ]I 475 1932 r_ Antoni Wągrowski 
Lódź. ul. Piotrkowska 117, 

Bituterję Jeszcze kuk: paree} 
z folwarku Kwiat­

kowlce do sprzedania 
po przystępnej cenie. 
Dzlalkl nadaj'l się tak 
na Qospodarstwo roI­
ne jak I na osiedle 
letniskowe. - Wiado­
mość u W. P. K.zi­
mierza Kulc.yokl.go 
maj. Wed,ierady -
Górne, poczta Kwiat­
kowlee. 

Ogloszenie. 
Komornik ' SlIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 14 zamieszkał! w Łodzi przy ul. 
Al. I Maja 34, na zasadzie art.l0 O U.P. 
C. ogłasza, te w dniu 9 ozerwca 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Sród­
miej8kiej Nr. 26, odbędzie się sprzedat 
z przetargu publicznego rnehomości, nale 
ąeych do Icks Zawadzkiego i składajl!­
cych się z mebli, tyraodolu, 2-eh m3lzyn 
do szycia i parawanu oszacowanych na 
aUDI41 zł. 470.-

Łóiź, dnia 20-go maja 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKJ. 

Do akt Nr. B. IZG7 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl!du Grodzkiego w Łodsl l'-go 

rewiru zamleszkaly w Łodzi przy Al. I HaJa 
nr. 3~, na zasadzie art, 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9-ym C7.erwca 1932 r. od ,odz. lO-ej 
rano w Łodzi przy ulicy PiotrkowskIej Nr. 37, 
odbędsle Ilę sprtedd z przetargu publicznego 
ruchomości, należllcycb do Maly upadłości 
Wlgdora Kohna i Ikladaj'lcych się z 2ł-ch 
tuzinów obrus6w wyrobu Wldzewskiej Manu­
fakiury oszacowanych na sumę Zł. 600.-

Łódź, dnia 2~ maja 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKI. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Choroby sk6rne, weneryczne i moczopłciowe 

NalllITot 32. Tel. 213--18 
przyjmuje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 

w niędziele i święta od 9-12 w pol. 

Ogłoszenie. 
Komornik S'Idu Grodsklego w Łod.I, U-go 

rewiru zamieszkaly w m. Łodzi, przy 
A1.1 Maja Nr.34, na z&sadsJ. art. 1030 U. P. C. 
oglas.a, że w dnln 9 czerwca 1932 r. od g. 10 
ranO w Łodsi pny ul. Plotrkowsldej Nr. 37, 
Odłędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
rucllOmoścl należllcyeb do Muy upad/ości 
WIgdora Kona I sklataJ'Ieych się z 135 tUlI. 
nów pr.eścieradeł oszacowanych na sumę zl. 
4860 oraz 20 sztuk plótna na obrusy, 20 tu­
zinów obrusów odpalowanyeh I 50 sztuk po­
pelin)" Chartum wyrobu !irmy • Wldzewlka 
Manufaktura' oszacowanych na ellmę zl. 2400 
Sprzedaż prześcieradeł może się odbyć niż c] 
ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 25 msja 1032 r. 

Komornik S. DULKOWSKI. 

Do akt. nr. 1364 1982 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik SlIdu Grodsklego w Łochl rewi­

ru VII-go zamieszkaly w Łodsi, prz)" uli er 
KiJlńlkiego 96-a na zasachle art. 1030 U-

od w Łodzi, przy ul. Południo-I P.C. te w dniu 17-'0 ozerwca 1932 r. 

8~z~~:~atl ~!f.~~~rg~~.:-
wypadku zawarcia zwillzku 

wal:zeJ'SkJego. 
licznych zgłoszeń poszko­

wladze śledcze wdro­
doch()dz:enie i po ujawnieniu szere­

machinacyj dr. Sztarkera, który po 
oszustwami matrymonjalnemi, dopusz­

się również innych mIlchinacyj 
postanowiły aferzystę osa­

areszcie. 
Sztarker został istotnie osadzony 

lecz po kilkunastodniowym 
na skutek 7abiegów obrońcy 

Lilkera zwolniony do czasu rozpra­
sądowej. 

----------..... ----..... --1 Mimo to jednak dochodzenie prowa-
Cen.y dalszym ci'lllu i zebrane 

C en, 

zostały urzędowi 
kt6ry sporz'ldzil akt 

.egarkl na raty/ ceny 
gotówkowe p o l e o a 
.Preciosa" Piotrkow­
Ih 125 w podwórzu. 

poleca: koldry watowe I puchowe. towary na 
.e.on letul welny, jedwabie. n!iry popeliny, 
!iranId, kapy, obrusy, purpury na wsypy, to­
wary blelizniane, welwety. flanele, bieliznę 

Nauczyciel języka 
łacińlklego ma 1~ 

godzin wolnych. Zgło 
... nia .ub _A. Z." re­
dakcja .OziennlkA 
Ł6dzJ:iego" • 

I watoliny. 
CBNY BARDZO PRZYSTĘPNB. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. aiówna 14, telef. 130-04, 

UWAGA: Szkh inspektowe '" wielkim wyborze. 

w-SZEWOY-
pOI 
Zw 
dzi 
W I 

ski, 

Najtaniej ~~~~~ S K Ó R y Uo:::
dej 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 7\). Al. KOSClUSZKI '22. 

Telefon 158-38. 
atrl Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 

Wy:~.::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: skit 
skit 

zlJ[jad krawiec~ 
.Unlwenal" Rad­

wańska 2, tel. 231-40, 
przyjmuje wsz.lkie 
obstalunkI, odśwloia 
garderobę, pien. che­
micznie oraz farbuje. 

Zapowl.CU. - Rene 
Wiktor Prei. ka­

waler zamielzkały w 
Łodzi, Narutowlc.a 

Nr. U syn Artura Prel 

" 

.a I iony je,o Wikto­
pjl z domu Szybke za­
mieszkałych w Łodzi 
Tatjana Długacz sta­
nu wolne,o zamiesz-

ł kala w Ostrowie Skla­
dowa 6, przedtem w 
Łodzi córka zmarłego 
w Moskwie Benjami-
na Długacza i pozo­
stałej żony Jego Lei 
z domu Sa'let ostatnio 
... mieszka ej w Łodzi 
Li powa 78 chc'l za­
wrzeć związek mał­
żeński. Urzędnik .ta­
DU cywilnego w za" 
stępstwie Koźleckl. 
Ostrów 29 maja 193Z. 

Obiady 
Imaozne I tanio wy­
dale 11 Listopada ~O, 
II wejście 18, parter. 

Mu~ ____________________________ ~ ______ _ 

gO ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
na łamy): przed toketem I ' w tehci. 50 gr., za tekltom I komunikaty to Igr., nekro-

eru milim, (Itrooa 8 łamów) 12 gr .. oglol.enia drobno 12 gr.,' za wyraz najmniej ... 
10 gr~ najmniej... oglolzenil I zł. - Oglol.enla lamleJlcowe o 50 proc. drohJ, 

'rożoj. Za terminowy drniI: ogło .. eń, komunikatów I ofiar ad'ininlltracja nie odpowiada. 
I do domn ~o gr. - Prollnmeratę pr .. rwae można tylko l-go I Ui-go każdego mllll"o .. 

Druk L_ Tarkowslrlego, Cegielniana 19. 
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